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Po konferencji Bloku Rolnego. 


obradv Bloku Rol- 
nego w chwili specjalnie poważ- 
nej i doniosłei. Kryzys gospodar- 
czy. rozpoczęty w roku 1929 daleki 
jest swego końca a wysiłki podej- 
mowane we wszystkich krajach w 
kierunku jego zwalczania niec dały 
pożądanych wyników, a nawel w 
więlu wypadkach kryzys zaostrzy- 
łv. Zas równocześnie zaczęła sie w 
Londynie konferencia, która ma 
przeprowadzić dyskusię i powziąć 
uchwały w sprawach, przebudowy 
wospodarczcj dzisiejszego Świata, 
przebudowy, która ma ten Świat 
skierować na lepsze drogi rozwojo: 
we, wyrywaląc go z szponów gro- 
żącej katastrofy. 

Nie jest rzeczą bez znaczenia, że 
tvm razem — poza państwami. re- 
prezentowanemi na poprzednich zia 
zdach — wzięli udział w obradach 
także przedstawiciele Turcji i Gre- 
cii a współpraca tych krajów oczy- 
wiście może tvlko wviść  Blokowi 
ua korzyść. 

Większość państw małej ententy 
garnie się do Bloku bardzo chętnie. 
Mała ententa miała już swe trady- 
cie w dziedzinie kooperacji gospo- 
darczej, która jednak dawmiej obra- 
cała się przeważnie na czysto teo- 
retycznej płaszczyźnie. Datuje się 
ona od zjazdów nad Szczyrbskiem 
Jeziorem. od konferencii w Buka- 
reszcie i w  Sinaja. lam padły 
pierwszy raz hasła małej ententy 
wospodarczej, nie mogące jednak u- 
sulnąć sprzeczności, panujących po- 
między poszczególnymi członkami. 
Stąd też kraje trzecie pokrzyżowa- 
ły im wkrótce wszelkie plany. To 
zaś sprawiło, że koncepcja małej 
ententy gospodarczej musiała ustą- 
pić śmielszemu i dojrzalszemu po- 
mysłowi organizacyjnemu, jakim 
jest Blok Rolny. 

Oczywiście trzonem Bloku Rolne 
ro jest i pozostanie Polska. Nietyl- 
ko ze względu na swe dominujące 
znaczenie polityczne i gospodarcze, 
nietylko ze względu na swój obszar, 
i rozmiary produkcji rolnej, ale į ze 
względu na swą siłę moralną, skoro 
przecież ona jest tem państwem, któ 
re mimo wielkich trudności, mimo 
dotkliwych nieraz ograniczeń, po- 
stępowało wytrwale po drodze nie- 
naruszania swej sytuacii finansowej 
i które byłoby doszło do jeszcze po- 
ważniejszych rezultatów, gdyby by 
ło się spotkało z wzalemnym wy- 
siłkiem. idacym i z innych stron. 

Blok Rolny zdobył już sobic w 
świecie uznanie i zrozumienie. 
Wszak słynna konferencja w Stre- 
się stanęła na wyraźnem staloówi- 
sku, że Blok Rolny musi się doma- 
gać spełnienia swych postulatów. 
Mimo tego tcoretycznego stwier- 
dzenia, dałeki on jeszcze jest w tei 
chwili od zastosowania tych postu- 
łatów w praktyce. A jednak postu- 
laty te opierają się na zasadzie ja- 
snej i chyba powszechnie zrozumia- 
łej: żaden krai nie może być nabyw 
cą, o ile nie iest równocześnie 


Toczyły się 
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sprzedawcą, wytwórca produktów 
rolnych musi być traktowany na rò- 
wii z wytwórcą przemysłowym. 
nie leży w interesie wierzycieli uci- 
skać dłużników bądź to odmawia- 
jąc im prawa płacenia długów jedy 
nymi dostępnym dla nich sposoben 
ti produktami ich wytwórczości, 
bądź też marzucaiąc im tytułem 
procentów ciężary  nięproporcio- 
nalnie wysokie do wartosci ich pro- 
dukcji. 

(ostatni zjazd raz jeszcze w obli- 
czu gotujacych się ważnych nnędzy 
narodowych rozstrzvgnięć ekono- 
micznych sprecyzował swój po- 
gląd, stwierdzając  przedewszyst- 
kiem konieczność skreślenia diugów 
wojennych, jako warunku odbudo- 
wy finansowej i ekonomicznej świa 
ta. Konieczność 


Hitlerowcy u steru rządów. 
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gów zewuętrznych w drodze bez- 
pośrednich 1okowań dlużników z 
wierzycielami, przy ścisłem uwzglę 
dnianiu zasady dostosowania cięża- 
rów do zdolności płatniczej krajów 
dłużniczych. Wypowiedziałą się za 
razem konierencja Bloku za stabili- 
zacją wszystkich walut, przyjmując 
również zasadę, że kraje dłnżnicze 
moga wywiązać się ze swych zo- 
bowiązań, splacając je w towa- 
rach. Blok agrarny domaga się da- 
lej zupełnego zniesienia wszelkich 
oxramczeń | zakazów, dotyczących 
handlu produktami romemi, wypo- 
wiadając się przeciw  protekcioni- 
zmowi puństw przemysłowych. 
Uchwały konferencii obeimuią tak 
że sprawę organizacji sprzedaży 
produktów rolnych. Konferencia za 


uregulowania dlu- * Jeciła tu reorzanizacię międzynaro- 


EA 


w Wolnem Mieście Gdańsku. 


Gdańsk, 19 czerwca. (PAT) Olicia!- 


ua lisla senatu gdańskiego, zawiera nu 


siępujące nazwiska: 

Prezydent senatu, sprawy zagranicz 
ne i polityka personalna — dr. Rausch 
ning, hitlerowiec, tymozasowy wice- 
prezydent senatu; sprawy wewnętrzne 
Greiser — hitlerowiec, oświaa Boeck 
hitlerowiec, zakłady użyteczności pub- 
licznej — Huth, hitlerowiec, finanse 
— dr. Hopperrath, hitlerowiec, spra- 


wy budowlane Huepiner, hitlerowviez, 
senator zdrowia dr. Kluck, Ittiero- 
wiec, sprawiedliwość dr.  Wierciński, 
tentrowiec, senator do specsalnych po 
ruczeń Wunck, kitlerowiec, prałat Sa- 
watzky, centrowiec, 

Dwunasty senator jest działaczem 
niemiecko-narodowym | potęp:a poli 
tykę Ziehmoweów w łonie dotychoza 


| suwego stronnictwa, 


Odpowiedź U. S. A. na note polską. 


(PAT) 
stanu 
ambasady 
MICMOTAN-- 
Zi xl. 
po!- 


Waszyngton, (9 czerwca. 
Pelniący obowiązki sekreta! za 
Philips presłał wczoraj do 
połskiej w Waszyngtonie 
duu, w którem rząd Stanów 
potwierdzą odbiór noty rządu 


rząd polski nie dokonał w całości ani 
też w części wpłaty raty, wynikającej 
z istniejącego między obu rządanu u- 
kladu o długach į podkreśla, że rząd 
polski opiera się, nie dokoruiąc wbła- 
ty powyższej raty, na zasadzie uie- 


skiego. Rząd Stanów Zi. zaznacza, że | możności jej dokonania, 


nnn 


Samolot ze znakiem swastyki 
krążył nad terytorjum Polski. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 czerwca. (Sz) Przed 
paru dniami w okolicach miejscowości 
Oborniki w Poznańskiem lądował sa- 
imolot niemiecki ze znakiem swastyki. 
Ten sam samolot wylądował we środę 
w południe na łące pod lasem koło wsi 
Brzezinki, w powiecie wągrowieckim. 

Na miejsce lądowana przybyła nua- 
tychiniast policia, Okazało się. że sa- 
molot pilotowany był przez 26-letnic- 
go Kurta Stueve'0. zamieszkałego w 
Pile. Odprowadzony do posterunku bo 
licii w Wągrowcu zeznał Stueve W 
czasie przesłuchania. że samolot jest 


iego własnością. Słuevc był na kursie 
pilotażu w szkole lotnicze) w Pile i we 
Środę przed połudnem - jak twierdzi 
— wystartował z Piły ^o lotu celem 
utrzymania się W ciągu godziny na 
wysokości 2.500 m. W czasie tei pró- 
by musiał lądować pod Szamotułami. 
Rolnicy niemieccy wskazali mu drogę 
w kienunku granicy niemieckiej, Po 
półgodzinnym locie, sądząc. że znajdu- 
je się już na terytorium Rzeszy nie- 
inieckiei, wylądował ponownie koło 
Brzezinek. 


RE 


| tychczasowym poziomie,” 


dowego rynku zbożowczo. Ustalo- 
ro dalei wytyczne postepowania w 
sprawie podniesienia cen na arty- 
kułv rolnicze | ułatwień eksporto- 
wych dła tych produktów, zwłasz: 
cza w dziedzinie reulamentacii, cel 
oraz ograniczeń sanitarno - wete- 
rynaryjnych. Zajimowano się też no- 
wem stanowiskiem państw zamor- 
skich w kwesbi organizacii między- 
narodowcgo rynku zbożowego. 

Bardzo słuszne jest stanowisko 
konferencii. stwierdzające koniecz- 
ność utrzymania produkcji rolniczej 
państw agrarnych Europy na do- 
Stanowi- 
sko to uzasadnione jest tem, że rol- 
nicze państwa Furopv  bynajmnie! 
nic rozszwrzyły swei produkch w 
tak wybitnvm stopniu, jak państwa 
bozacuropejskie. le ostatnie też 
winny w piciwszym rzędzie przy- 
stąpić do zmniejszenia swei produk 
cit rolnej. 

Gdy się wreszcie doda, Że zała- 
twiowookwestig cen zbóż na ryn- 
kach zagranicznych ı kwestię za- 
niechania systemu  samowystar- 
ności, państw przemysłowych, nie 
ulewa wątpliwości. że całoksziałt za 
radnień został szczególowy prze 
dyskutowany i ustalony. 

Ostatni ziazd rozszcsizył i pozlę> 
bił bezwzględnie solidarne stano- 
wisko państw rolniczych Europy 
środkowej i wschodniej. Otwiera się 
teraz przed blokiem drugi rozdziui 
jego działalności:  nastaię chwila 
wprowadzenia w życie. przejętych 
zasad. Konferencia londvniska będzie 
terenem nowych wysiłków w tym 
kierunku. Wyvpowiedziano się zre- 
sztą na konferencji za rak najsciśłe! 
szą współpracą państw, należących 
do Bloku na konierencji londyńskiej. 
zalecając przewodniczącemu zjazdu 
Bloku agrarnego przedstawienie w 
Londvnie rczolńcyi, przyjętych w 
Bukareszcie i dążenie do utworze- 
nia stałego sekretarjatu dla ochro- 
nuy interesów państw rolniczych. 
Blok ma, mimo piętrzących się w 
Londynie trudności, dużo szans po- 
wodzenia. Ma  przedewszystkiem 
za sobą sprawiedliwość, a ponad- 
n — oczywiście pod warunkiem so- 
lidarności — reprezentuje potęgę, z 
którą musi się liczyć kapitalistycz- 
ny zachodni świat, jeżeli chec odbu 
dować równowagę gospodarczą. 
tak mocno obecnie zachwianą. 
Nawet, gdyby nadzieje na zwy- 
cięstwo zawiodły, Blok nie ma naj- 
mniejszej podstawy do zwątpienia 
w siebie, wszak ogarnia on sto 
miljonów ludzi, zdolnych szukać dro 
gi do uregulowania swych spraw, 
własnemi środkamii. Jeżeli zatem 
konferencja londyńska nie przynie- 
sie pożądanych rezultatów, bBiok 
państw rolniczych będzie zdolny 
zorganizować w swoich ciaśniej- 
szych ramach regjonalna współpra- 
cę gospodarczą, A ta współpraca 
będzie mogła w zupelności odpo- 
wiedzieć interesom narodów, w. 
Bloku reprezentowanych. 


Nr, z dnia 21 czerwca 1933. 
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Obrady komisyl 
programowych. 


„Jak uż wczorai donieśliśmy, w nie- 
dzielę od poludnia i przez cały dzień 
wczorajszy obradowały komisje. Na 
Komisji szkół niżej zorganizowanych 
Litwin Aleksander przedstawił barwny 
schemat szkół I-go. ll-go i Ill-zo sto 
pnia. Tylko szkoła Ill-go stopnia, po- 
siadaijąca 7 sił nauczycielskich dla pro 
wadzenia 7 klas, realizuie pełny pro- 
gram szkoły powszechnej, obeimujący 
rzy szczeble programowe (I il, III, 
IV, — I-szy szczebel, V, VI — II-g1 
szczebel i VII oddział — III-cj szcze- 
bel). 


Szkoły niżej zorganizowane realizują 
tylko szczebel II-gi. lub tylko [I-szy 
szczebel programowy. Stosowane w 
nich jest nauczanie łączne dwu oddzia 
łów równocześnie, lub też oddzielnie 
przy mnieiszej ilości zadzin szkolnych. 
Przewidziane są „ciche zajęcia“ naprze 
mian z zaięciam głośnemi. 


Ponieważ szkoły niższych stopni or- 
zanizacyinych są to szkoły wiejskie, 
należy dbać o to, aby w myśl ogól- 
nych wskazówek programów, naucza- 
nie oparte w nich było o psychikę dzie 
cka wiejskiego i warunki życia wsi. 

Aby ułatwić zdolnym uczniom prze- 
chodzenie do szkół wyzej zorgamzo- 
wanych bez straty roku szkolnego, na 
leżałoby iuż z Il-ciej klasy kierować 
zdolnieisze iednostki do szkół wyżej 
zorganizowanych. 

W dyskusii wysunięto rożne trudno= 
ści związane z nauczaniem w: szkołach 
mżej zorganizowanych. Wysuwano po 
trzebę odpowiednich podręczników dla 
dzieci i nauczycieli, potrzebę wzale- 
mnej pomocy nauczycielskiej. Referent 
wyjaśnił, że oprócz nowych progra- 
mów, Ministerstwo WR i OP wyda du 
ży tom wskazówek metodycznych. u- 
rzadzi szereg kursów i zorganizuie od 
powiednio prace instruktorów. 


Na komisu szkół wyżej zorzanizowa 
nych. która obradowała pod przewo- 
dnictwem Smulikowskiei z Warszawy. 
referat na temat nowych programów 
wygłosił Staszewski z Łodzi. Prele- 
gent zanalizował rozkład materialu 
nankowega w nowych programach, któ 
re pozostawiają nauczycielowi pole do 
inicjatywy i twórczości. Bardzo silnie 
uwzględniają nowe programy środowi 
sko, w którym szkoła sie znaidnie. a 
ło w myśl haseł regionalizmu polskie- 
go. W dvskusii zwrócono uwagę na 
trudności jakie sie wyłonią przy reali- 
zacji programów z zakresu poszcze- 
gólnych przedmiotów. Miedzy innemi 
domagano się ułatwienia wstępu do 
muzeów i obiektów historycznych a 
także i do fabryk ji instytucyj publicz- 
nych. W tym kierunku może zdziałać 
dużo nowozałożone |owarzystwo Po- 
pierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. 


Komisia szkół średnich ozólno-kształ 
cących obradowała pod przewodmic- 
twem Drzewieckiego z Warszawy 
przez niedzielne popołudnie i ponie- 
działek rano. Na Komisji tei wizytator 
ministerialny Stefan Bąkowski wysło- 
sił referat na temat „Program nowego 
gimnazwm*, w którym zwrócił uwagę 
ua zasady, na których opiera się nowa 
reforma o ustroju szkolnictwa į omós 
wił wyczerpująco programy  poSZCcZze> 
gólnych przedmiotów. Drugi referat o 
potrzebie wprowadzenia do szkoły śŚre 
dniej nauki mineralogii i geolog, wy- 
głosił prof. dr. Zygmunt Weyberg. Na- 
uka tych przedmiotów jest obecnie u- 
pośledzona zarówno w szkole średniej 
ak i w uniwersytetach dzięki brakowi 
zainteresowania się młodzieży temi 
przedmiotami, które same w sobie nie 
dają możności zarobkowania w życiu. 
Następnie Jaroszowa omówiła program 
geografiji,  Słonecki program nauk 
(przyrodniczych. Małaczyński program 
"historii, dr. Loria prof. UJK. we Lwo- 
Iwie program fizyki i chemi, oraz du 
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ongres 


Niklibore. docent UJK program matt- 
matyki. 


W dyskusii zabierali glos pp, prof. | 
Buiak, dyr. Drzewiecki. dyr. Kopacz, 
dr. Infeld. wizytator Bąkowski, H. Stat 
tlerówna, Kusiecki, Ulrich i Wuttke. 

| 


Pod przewodnictwem prof, Franci- 
szka Zawadzkiego ubradowała komisja 
Zakładów Kształcenia Nauczycieli. Re- 
feraty wygłosili: Maria Jaworska ma 
temat „Realizacja kształcenia nauczy- 
cieli w ramach uowei ustawy szkol- 
neji“ i dyr. Henryk Rowid 
„Orzanizacia i 


na temat 


program zakładów 


kształcenia nauczycieli“, Po refera- 
tach zabrał glos p. wiceminister WR, i 
OP Kazimierz Pieracki udzielając wy- 
iaśnień co do roli i charakteru dwu ty- 
pów zakładów kształcenia nauczycieli. 
a mianowicie: liceum pedagogicznego | 
pedagogium. 


Obrady wszystkich komisyj przecią- 
cnęły się aż do godzin wieczornych 
dnia wczorajszego. Ostateczne zebru- 
nie wyników dyskusyj nad progra- 
mem zostanie dokonane iutro, ti. w śro 
ię. pod koniec obrad Kongresu, 


Nauczyciel wobec rzeczywistości polskiej. 


Obrady plenarne dma wczoraiszego 
rozpoczął referat Kolanki z Rzeszowa. 
który omówił stosunek nauczyciela do 
dzisiejszei rzeczywistości nolskiei. Pre 
legeni zwrócił uwagę na konieczność j 
współpracy z władzami szkolnemi | 
przy równoczesnem uwzględnieniu pa | 
trzeby obrony interesów nauczyciel- | 
stwa. W roku 1928 mielismy 3,600.000 
dzieci w wieku szkolnym. W bieżącym 
roku jest już 75.200.000. Z powodu krw- 
zysu nie można zwiekszyć hczby eta- 
tów tak, jak tego wymazają potrzeby | 
szkoły. Nie należy jednak zwiiać eta- | 
tów tam, gdzie niema ilości sal szkol- 
nych odpowiadaiących ilości nauczy” 
ciel. W budżetach szkolnych powinne 
być zabezpieczone fundusze na rzeczo 
we potrzeby szkół. Nawiązując do o- 
pracowywanego obecnie przez władze | 
szkolne nowego statutu szkolnego, 
mówca domagał się zastąpienia nim 
przestarzałych już regulaminów szkol 
nych. Z radością nowitało nauczyciel- i 
stwo projekt załozenia Towarzystwa , 
Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. przez które będzie mo 
żna zainteresować społeczeństwo po- 
trzebami szkoły i skłonić je do niesie- 
nia pomocy materjalnei 'zkołom. Ró- 
wnież niektóre przepisy pragmatyki 
nauczycielskiei powinny być zmienio= 
ne po myśli postulatów Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego. Zwłaszcza po- 
winna być zazwarantowana iawność | 
kwalifikacji. 


Po referacie Kolanki drugi referat na 
ten sam temat wygłosi. przewodmiczą- 


ty Kengresu, Benedykt Kubski z War: 


szawy. Na podstawie głębokiego wczu 
cia się w stosunki. wśród których pra 
cuje nauczycielstwo w Polsce, mówca 
uważa, że ideologia musi być tak czy- 
stą jak czystą jest dusza dziecka, a 
kto plami wysoko niesiony sztandar 
tei pracy, nie powinien mieć miejsca 
w obrebie pracy szkolne, Zadaniem 
Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego 
jest wyrobienie u nauczycielstwa po- 
czucia godności stanu nauczycielskie- 
xo. Nauczycielstwo musi wyjść poza 
mury szkolne i uczesiniczyć w pracy 
społecznej. Ponieważ hrvzys gospo- 
darczy spowodował przepełnienie klas, 
nauczyciel musi uwzztędnić tę okolicz 
ność i poszukiwać takich metod pracy, 
któweby naiprostszą «s: gą prowadziły 
do celu. Referent zakończył wnio- 
skiem, aby Zarząd Gićwny Związku 
Nauczycielstwa Peiskirgo zwrócił się 
do Ministerstwa WR : OP z prośbą a 
opracowanie 71.:d wizytosaria szkól, 
krortroli pracy i Oceny nauczycieli, 0- 
rartej na idei współdziałania. W ten 
sposób przez uzzodhnienie wupólnych 
wysilków osiągnie sie brzy pomocy 
posiadanych środków “ak największe 
wyniki. © Warunkar: ws, ółdziałania 
iest wspólnota wewnętrzna, duchowa. 
Uzrawanie jedzego cza a także po- 
dzia! funkcyj 1 odpo Wieazia ności, 


Uczeń a szkoła dzisiejsza. 


Z koleji Hugo kauffiman mówił o sto 
sunku ucznia da dzisiejszej polskie; rze 
czywistości szkolnej, W referacie swo- 
im domagał się Kauffman lepszego zor 
ganizowamia pracy ucznia a także or- 
ganizacii tzw. całego dnia ucznow- 
skiego. W! nzeczywistości ten dzień 
ucznła test czesta walką o czas mie- 
dzy nauką a wychowaniem i pracą a 
wypoczymkiem. Kto lekceważy plaan 
dnia szkolnego widziany okiem ucz- 
tia, kto mie zejdzie do szarego dnia 
ucznia i wnilenie weń. temu załamią 
się inne majlepiei zorzaimzowane odom 
ki pracy. Ten tak zwany dzień ucznia 


50-lecie pracy 


naukowej 


W dniu 14 bm. odbył się w Uniwersytecie 


zdjęciu naszem widzimy jubilata 


(siedzi) w towarzystwie rektora 
w. otoczenia czlonków Sgpątu  korporacyj 


ma zwigzek z całokształtem pracy nau 
czyciela, który w kalejdoskopie przed 
miotów szybko bicgnacych po sobie 
z człowieka zamienia się w tak zwa- 
nego belfra b. typ skarrykaturowany 
nauczyciela, Na podstawie nowych pro 
gramów bez zmniejszenia zakresu ma 
temiału zawartego w programach przez 
tak zwane lekcie iednega przedmiotu 
można dojść do tego. aby irozeń dzien 
gie miat tylko z dwoma przedmiotami 
do czynenia. Budżet codziennci pracy 
ucznia powinien być tak ułożony aby 
może było umieścić w mim i pracę i 
wypoczynek i sport t samorząd | pra- 


profesora Dembińskiego. 


obchód  50-lecia 


Na 
Pawłowskiego 


Poznańskim uroczysty i 
pracy naukowej. nestora historyków polskkich prof. Bronisława Dembińskiego. 


Doda 80 gi czay. 


cę ocliotniczą, W przeciwnym razie 
będzie wlewanmie dwóch litrów do jed 
nego litrowego dzbanka į popłami się 
drwanr wyszvjy choćby naicudownief 
szeini teoriami pedasgogicznemi, Obok 
idei silmego państwa | rego obteny na- 
"leży uwzględnić w pracy szkolnej mi- 
sie społeczną Państwa, aby dzisiejszo 
zbiurokratyzowanie zastąpić w Przy- 
szłości iniwiatywą uspułecznionych o- 
bywateli, Webec dzisiejszego odlrodze 
Mia się. religijności, mimo że w nie- 
których państwach tępią relkic, gdy 
naka jukby zeskroniała w stosunku 
do religii nie nalczy odcinać się od tra 
dycji ale do niej nawązywać. W za- 
kończeniu swcjego referatu Kaufman 
zwrócił uwagę ną wielki skarbiec na- 
sze; przeszłości zawarty w tak zwa- 
nym romantyzmie zaniedbany niestee 
ty przez katastrofy polityczne, Mickie 
wiez przez działanie dechodził do 
prawd i w działaniu widzial teowię 
praktykę i rezultat, 


Szkoła a oświata 
pozaszkolna. 


Aleksander Patkowski z Warszawy 
w referacie pod tytułem: „Rolą Oświa 
Pozaszkolnej w ustroju szko'nic- 
twa“ wskazał wielkie zadanie oświaty 
pozaszkolne; w Polsce, UGbowiązkowe 
dokształcanie młodzieży do lat 18 wy 
maga złączonych wysiłków .Zawo- 
dowca i Pedagoga, aby przygotować 
młodzież zarówno do życia «awodo- 
wego iak i obywatelsko państwowego 
oraz do dalszego osobistego rozwolb 
kulturaltego. 


tę 


Konieczna iest ieź łączność szkoły 
powszechnej z akcią dokształcania, 
Oświatą wśród dorosłych mus: być 
silnie zróżniczkowana zależnie od śro 
dowiska, zwłaszcza nie należy prze- 
szczepiać kwtury nnuejskiei na grunt 
wiejski, ale ułatwiać swoisty proces 
lowgjowy szerokich tych mas wiej- 
skich, Wszystkich powołać do świado 
mego ; równego udziału w zyciu, 
turą mas a elitą nie jest groźny dla 
turą maas a elitą nie jest groźny dia 
przyszłości, jest on konsekwencią na- 
złego przewrotu oraz kryzysu gospo- 
darczego. Zniknie, gdy nowe siły kul- 
turalne zostaną całkowicie wyzwoto= 
ne. Elita powinna również podnieść 
Sswoioe ambicie. Nie ulegać snobistycz- 
nym prądom prowadzącym do ekce- 
ważenia myśli, Misją kulturalną Naro- 
du Polskiego powinno być zrównowa 
żenie pierwiastków  skłuconych dzi- 
siaj w duszy ludzkiej į zkarmonizowa 
nie rozumu i uczucia 


Z doświadczeń pedagogicz- 
nych w Polsce. 


Pod tym ogólnym tytułem wygło- 

szone zostały wczoraj popołudniu Ww 
komisjach referaty sprawozdawcze z 
zakresu praktyki szkolnej, Referaty 
wygłosili dr. Odnzywolski, dyr. Aim. 
broziewicz, dr. Młodowska, Kauff- 
man, Jędrusik, Marjański, Teluk, Tlen. 
ry, ziegłowa, dr. Wagnerówua 
Dzierzbicka, Steinowa. Chrościcki Ży 
chaal, Syska. Bieda, Usarkowa, Wój- 
cik i Kuleszyna, Równocześnie z temt 
obradami nrowadzono w komisjach 
dalsze dyskusje w sprawie progra. 
mów, 
Wieczorem w duże sali Zakładu 
Strzałkowskiej odbył sie wieczór erty- 
styczny w wykonaniu aktorów „Nas 
szego Oczka”: Budzyńskigo, Waldy, 
Wieszczka t i. oraz popularnego Chó- 
ru Erjana. Szczegółowe sprawozdanie 
z tej imprezy podamy w następnym 
numerze. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=w BYTOMIU =m 


Pan Prezydent Rzpitej 
w Puławach. 


(Telefonem o4 naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 czerwca. (Sz.) Pan 
bPrzzydent Rzp! tej wyjechał dziś rant 
do Puław, gdzie zwiedzi mieszczący 
się tam Instytut Rolniczy. 


Brat króla Karola 
przybywa do Polski. 


Warszawa. 19 czerwca, (PAT) W 
Warszawie kraży pozloska, że 27 b. 


m. przybywa do Polski generalny ms- 
pektor lotnictwa rumuńskiego książę 
Mikołaj rumuński. brat króla Karotu. 
Pogłoska ta znajduie potwierdzenie w 
kołach zbliżonych do poselstwa ru- 
muńskiego w Warszawie 


Uchwały zjazdu prasowego 
polsko-rumuńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 czerwca. (52) Zjazd 
porozumienia prasowego polsko-rumuń 
skiego, który zakończył swe doroczne 
obrady w niedzielę w Warszawie, u- 
chwalił następującą rezołucię politycz- 
ną: 
„Po zbadanin ogólnej sytuacii poli- 
sycznel. a w szczególności svłuacii o- 
hu sprzyjnicrzunych państw. konieren 
cja stwierdza, że spólnota prasy rtu- 
muńskiej i polskiej opiera się nadal na 
wzajemnem zaufaniu i głębokiej wie- 
rze w zachowanie solidarności obu na 
rodów. Prasa obu państw, działając w 
drodze współpracy międzynarodowej, 
winna się uważać za ostoię naiwyż- 
szych wskazań ideowych, które prze- 
znaczają Polskę i Rumunię do spełnic- 
nia ich wielkiej roli historycznej i za- 
hezpieczają ich trwałe interesy od 
wszelkiego naruszenia ze strony ja- 
kieikolwiekbądź akcji polityczne) po- 
czętej bez ich współudziału, 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 czerwca. (Sz) W dzi- 
siejszem ciągnieniu Il klasy Państw, 
Loterii Klasowei padły wygrane na 
ilastepuiące numery: 

10.000 zł. na nr. 25.230 57.946 62.624. 

5000 zł. na nr. 125247 142160. 

2000 zł. na nr. 5070 45147 148240. 


1000 zł. na nr. 23729 99360 116076 
15413. 
500 zł. na nr. 47495 84683 112337 


J18999 145223 148384. 

400 zl. na nr. 8870 22620 46906 55581 
62383 9741n 105115 11814] 123440 
124780 136714 139196, 

250 zł. na nr. 4097 31030 55878 73458 
13677 85526 87214 125604 126628 130041. 
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Jaka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 19 czerwca. (PAT) Ko- 
munikat PIM. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dmiu 20 bm.: Podole: Prze- 
ważnie pochmurno i deszcze. sklon- 
ność do burz, chłodniej, porywiste wia 
try zachodnie i północno-zachodnie, 
Małopolska Wschodnia: Pogoda zmien 
ma z przelotnemi deszczami. noca cie- 
plei, umiarkowane wiatry zachodnie. 

Temperatura we Lwowie w dniu 19 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 71661. temper. 115, o 
godz. 1 w południe ciśnienie baron. 
719'48, temper. 11/4, o godz. 9 wieczór 


ciśnienie barom. 72092, temperatura 
11'8 
O y =_ dl 
| | 


| Zapisujcie się na 


i członków LOPP. 
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„My mamy dość tych żartów!" 


Prasa sowiecka o awanturniczej polityce zagranicznej Niemiec. 


oskwa, 19 czerwca. (PAT) „Praw 


CHA) 


sadnicze punkty awanturniczci polityk: 


(da* pisze o memoriale Hugenberga: | zagranicznej faszyzmu. Nie różni się 
Memoriał ten szczerze przedstawia za ! on niczem od deklaracyi oficialnych 
— A 


„Niema mowy o zwróceniu Niemcom 
ich dawnych posiadłości". 


ARTYKUŁ WSTĘPNY „TIMESA* O MEMORJALE HUGENBERGA. 


Londyn, 19 czerwca. (PAT) Memo- 
riał Hugenberga wywołuje w dalszym 
ciągu w prasie angielskiej liczne uwa- 


gi. zgodnie potępiające treść i duch: 
przedstawionego memoriału. 
„Times“ zamieszcza artykuł  wstę- 


pny, w którym stwierdza. iż memoriał 
Hugenberga iest przykładem. jak się 
nie pomoga konitrenci. Wydaje się 
nieprawdopodobnem, aby memoriat Hu 
zenberga przedstawiony został bez 


zgody Berlina. O przywróceniu Niem- 
com ich dawnych posiadłości nie mo- 
że być mowy. Ich pretensje mandato- 
we powinny być raczej skierowane do 
Ligi Narodów, zas kwestia obszarów 
osiedleńczych nie iest tematem stoso- 
wnym do dyskusji. 

„Times“ nazywa wkońcu  memorjał 
Hugenberga ostatnią niemiecką ekstra 
wagaficią. 


— m 


25 pociągów na „Swieto Morza”. 


(telefonem 


Warszawa, IV czerwca. (57) We- 
dług dotychczasowych zgłoszeń pn- 
szczególnych  Dyrckcyj kolejowych. 
udział szerokich warstw  snoleczeń- 
stwa w tegorocznem Święcie Morza 
zapowiada się wyjątkowo licznie, Mi- 


| 
| 
| 


| 


od naszego korespondenta.) 


polecenie przygotowania odpowiednie! 
iuści pociągów do Gdyni. Władze ks- 
lciuwe ustaliły dotychczas liczbę ta 
kici specjalnych pociągów na 45 W 


|iniarę dalszych zgłoszeń, uruchamiane 


będą bez trudności nowe pociągi, U- 


nisterstwo Komunikacii wydało po- į czestnicy wycieczek na Święlo Morza 
szczególnym  Dyrekciumm kolejowym  korzystaią z 80 pre. zniżki, 
— 


800-tysieczna armia brunatna. 


NIEMCY RUDUJA NOWI 


Berlin, 19 czerwca. (PAT) Na zlocie 
narodowo - socjalistycznych sziurmóú- 
wek pogranicza wschodniego we Frank 
furcic nad Odrą, szef sztabu oddzia- 
łów szturmowych kapitan Rochm, wy 
rażałjąc sztururowcom uznanie za do- 
tychczasową działalność na pogram- 
czu wschodniem, oświadczył, że Hi- 
tler, za którymi stoi 800.000 armia bru 
natma. może spokojnie oczekiwać nad 
chodzących wydarzeń w Niemczech. 
Wasze zadanie — mówił Roehm — ia 
ko żołnierzy rewolucii narodowej nie 
jest jeszcze ukończone. Naibliższe mie 
Siące przyniosą wam wielkie zadania 
do spelnienia. 


PANCER NIKI. 


Paryż, 19 czerwca. (PAT) „L'Ere 
Nouvelle" podaie interesujące dane, do 
lyczące gotowości bojowei niemieckici 
floty woiennei. Niemcy posiadaia obe- 
cnie cztery pancerniki, pozatem w 
skład floty wchodzi 6 krążowników. z 
czego pięć okrętów zostało zbudowa- 
nych według wszelkich zasad najńow- 
szej techuiki budowy okrętów woiein- 
nych. Dalej Niemcy posiudatą jeden 
krążownik szkolny, 24 torpedowce, o- 
raz 38 poławiaczy min. Ponadto prze- 
widziane iest wybudowanie ieszcze ie- 
dnego pancernika oraz budowa drugie 
go do r. 1935. 


am ZEW 


Niemiecka łódź podwodna 
odkryta przez nurka na dnie Bałtyku. 


(telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 19 czerwca, (Sz) Dono- 
sza z Rvgi: Niedaleko portu Wimdawa 
nurek, który opuścił sie na dno imor- 
skie celem wydobycia zZawlytanei sieci 
rybackiej, natknął sę na  zatopioną 
łódź podwodną. 

Jak się okazało. iest to iedna z trzech 
niemieckich łodzi podwodnych. zato- 
pionych tam podczas wojny Świato- 
wej. Łódź podwodna nosi znak U. C. 
57. Należała ona do serii podwodnych 


| 


łodzi niemieckich, wybudowanych 
w początkach 1917 roku i mała za cel 
napadanie na okrętv handlowe. Łodzie 
tego tybu miały swą bazę ooeracyju4q 
na Morzu Bałtyckiem. 

W najbliższych dniach na miejsce, 
gdzię znajduje się zatopiona łódź pud- 
wodna. uda się statek. który ma nad- 
lać się wydobycia łodzi z dna morskie 
go. 


wa E |. 0 m. (0 U R GZK 


9 osób zabitych przez pioruny. 


(leletonem od naszego korespondezta.) 


Warszawa, 19 czerwua, (Sz) Z Bu- 
karesztu donoszą, że w czasie WCZO- 
ralszej burzy. która przeszła nad Jas- 
sami okolicą, W pewnei wsi 5 chlo- 
pów, którzy schronili się przed butza 
pod drzewo, poniosło Śmierć od ude- 
rzenia piortimia. 

Warszawa, 19 czerwca. (Sz.) Z Ma- 
drytu donosza © wielkich  szkodacii 


awm mam 


wyrządzonych w prowincji Guipuzoon 
przez burze i powódź, W San Seba- 
stian wiele domów znajdiye się pod 
wodą, Ruch kplejowy i autobusowy 
iest przerwany. Również w prowincji 
Murcia powódź wyrządziła wieiku 
szkody. Od porażenia pioruna pu- 
niosły śmierć 4 osoby. 

N, 


Iin i marzą o zawładnięciu 


Niemiec. Trzeba zgóry odrzucić wsze! 
kie wykręty delegacji niemieckiej. wy 
pierającej się odpowiedzialności. Fa- 
Szyści niemieccy starają się odzyskać 
to, co utracili bezpowrotnie j znaleść 
wyiście z krytycznej sytuacji w jakiei 
znalazł się obecnie imperalizm niemiec 
ki dążący na wschód. My mamy dość 
tych żartów. Do czego choccie dopro- 
wadzić panowie — z 7-imiu milionami 
bezrobotnych. z zamierającym  prze- 
mysłem, z walącem się w gruzy gospo 
darstwem? Niemcy chyba nie zapo- 
mnieli, jak nie udało im się zatrzymać 
Ukrainy w r. 1919, gdy państwo rosy- 
! skie było słabe i powinni pamiętać, że 
| obecnie jest ono niezwyciężoną twier- 
| dzą socializmu i idzie szybkiemi kroka 
mi naprzód. Krai nasz będzie umiał bić 
| po rękach — pisze Prawda“ — tych 
, panów. którzy zapominaija miary i ga- 
i teryto- 
rium sowieckiem. 


| Wyniki konkursu literackiego 
Ligi morskiej i rzecznej w Chicago. 
| Prasa podaie wymikj Hterackiego kew 
! kursu, ogłoszonego w roku ub. przez 
zarząd Główny Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej, 

Nagrody pierwszej nic przyznano 11 
komu. Nagroda druga w wys.30 dol 
przypadła w udziale p. Wałerij ze 
Splocharsk ch — Tomaszewiczowej z 
browrocławia za utwór p. t.: „Morze 
bojednało”, trzecią, w wys. 20 dol. — 
Józefowi Watra-Przewłccekiemi za u- 
twór p. t: „Wizymir”. 

Pozatem pochwały Sądu Konkurso 
wego otrzymały prace: „Śnierć Kro- 
kowskiego' Zygmunța Jarosza z War- 
szawy. „My i omi“ Jana Panasewicza 
„ Wilna, „Syn rybaka“ Zofii Smido- 
wicz z Białegostoku, „Bandera po!ska 
ita Bałtyku Jerzego Kobierzyckiego Z 
Choinów. „Komandor Staniewicz* Bro 
misławą Kretowioza z Graiewa, „Bur- 
szłynmowy naszyjnik”  Leokadii Czn- 
wara z Nowego Jorku. .Taiemnica' =l 
„Przygoda w porcie gdyńskim“ Z5i- 
gniewa Jasińskiego, -.Cmentarzyska 
Br. Krotowicza z Grajewa i; „Królew- 
k: Kaper“ Feliksa Kozubowskiego z 
Wągrowca. 


Żamordowanie prałata 
Olszauskasa. 


Warszawa, 19 czerwca, (Sz) Z Ko- 
wna donoszą: Wczoraj wieczoreni za- 
'rmordowany został koło ws) Butinki 
" prałat Olszuuskas. Zamordowano gu 
z zasadzki kilku strzałami rewolwero- 
wemi, 

Jak wiadomo, prałat Olszauskas byl 
oskarżony o zamordowanie swej przy 
jacihlki, W pierwsze! instancji skaza! 
go na Ś lat więzienia, poczem władz: 
kościelne pozbawiłv go zwodności ka- 
| plańskiek W drugiej inStancii uniewin- 
| niomo go. jednakże Sąd Naiwyższy wi 
i rok ten zniósł i polecił przeprowadz « 
ponowną rozprawę. W wyniku tei roz 
prawy Olszauskasa unicwinnigno osta 
tecznie, mimo wszystko jednak spra- 
wa nie zostala (ostatecznie wyjaśnio- 
Uit 


30 socjalistów niemieckict. 
aresztowanych na tajnem zebraniu 


1 
l 
| 
Hamburg, 19 czerwca. (PAT) W io- 
kału zawieszonego od szeregu tygodni 
socialistycznego „Hamburger Echo" 
policia aresztowała 30-tu przywódców 
| socjalistycznych na tainem nocnem ze 
| 


braniu. Wśród aresztowanych  znaie- 
źli się b. sekr, stanu dr. Siaudinger, 
b. hamburski senator policii Schónfe!. 
ler i przew, frakcji socjalistyczne w 
seimie hamburskim Podeym, Połicia 
twierdzi, że zmalazła materiał, będący 
dowodem zdrady stanu. 
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Kronika stanisiawowska. 


Nowi członkowie komisyj 
magistrackich. 


Na ostatn em posiedzeniu Rady miej 
skiej Stanisławową dekonano wyboru 
nowych członków komisi; techniczno- 
budowłanci i samitarnej Sklad tych ko 
misii ustalono na podstawie  porozu- 
mienia się kłubów radzieckich, I tak du 
komisii technczno-budowlanej powoła 
tro: dr. Blumemfelda, inż. Dutkę, inż. 
Dziekońskiego, Fiderkicwicza, inż, Hor 
twokiego, T. Kowalskiego. A, Lewi- 
ckiego, dr. B. Liebermama. Szalaśne- 
xo, Szydłowskiego, dr. Weingartena 
i Zweiga: zaś w skład komisii sanitar 
nej weszli: Z, Dziekońska, dr. Epstein, 
Haubenstock, dr. Hrobelnyj, dr. Lilien- 
feld, ks. kan. Łobodycz, dr. Manhei- 
mer. dr. Mossor. Paszek, dr. Rosen- 
baum. Zagaiewski, dr. Walisz i dele- 
gat Wejew, Urzędu Zdrowia. 


Artyści stanisławowscy 
w Kołomyji. 


Po różnych targach i dłuższych pe- 
«ypetiach — wysłali artyści plastycy 
woj. stanisławowskiego swoje ekspo- 
naty na wystawę do Kołornyi. Wysta- 
wę tę, której otwarcie uastąpito ub. 
tyg. w sah posiedzeń Rady mieiskiej, 
urządziło Muzeum Fokuckie w Stani- 
sławowie razem z Państwową Szkołą 
Przemysłu Drzewnego w Kołomyi. 


Ulotki komunistyczne 


w szkole. 


1 W. Bolechowie w czasie rozdawania 
śwadectw, razrzuccno wśród młodzie 
ży szkolnej ulotki komunistyczne. W 
związku z tem przeprowadzono wW 
mieszkaniu znanej na tamtejszym tere 
nie kormmmistki Leji Schindler rewtzię, 
która dała obfity mateniał, 

Stwierdzonem zostało, że Schindle- 
równa jest technikiem K, Z M. Z, U. 
W, i że zaimowała sie orgamizuwa- 
siem i werbowaniem młodzieży: do par 
li komumistycznej. Schindlerównę orzy 
trzymano i odstaweno do dyspozycji 
sędziego śledczego, 


KRONIKA. 


REPERTUAR KIN: 7 


BELLONA: „Człowiek. którego zabiłem, 
OLIMPJA: „Śpiewak nieznany”. 

RAJ: „Anna Christie". 

WARSZAWA: „Kobieta z bocznej ules", 


URANIA: „Skandal w Sł, Moritz", L 
m M 
Walne zgromadzenie Tow. „Teate im 


Moriuszki w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 30 czerwca br. w salt widowiskowej 
teatru. Ze względu na liczne tematy. wal- 
ne zgromadzenie zapowiada sie nazwyczai 
inieresuiąco. 


„Święto Huculszczyzny”. Sprawozdanie 
z ostatniego dnia Świeta podamy w nastę- 
prym numerze, 


„Przeminął złoty sen“, Z pod prasy u- 
kazało się onegdaj tango „Przeminął złoty 
sen“ w układzie muzycznym Eustachego i 
Marii Kozło. Nadzwyczaj metodyjne, w pię 
knej szacie zewnętrznej —- przedstawia eię 
nowowydane tango bardzo korzystnie. 


Bótka na zgromadzeniu „Spórtowców". 
Wczoraj miała się odbyć walne zgromae 
dzenie ŻKS Hasmonea w  Starńisławowie. 
Ponieważ pewna grupa członków pozosta 
iąca w mniejszości postanowiła dojść do 
władzy, przeto sprowadziła sobie kilku- 
dziesięciu osobników cdeczłonków klubu. 
kiórzy mieli brać udział w głosowaniu. 
Na zgromadzeniu doszło do kłótni, która 
wkrótce przemieniła się w awanturę zau 
kończoną  bójką. Sprawa znalazła swój 
epilog na policii. 


Nieszczęśliwemu wypadkowi uległa 76. 
letnia staruszka Fenerowa, która w uza- 
się, gdy przechodziła przez jezdnię ua ul. 
Kolińskiego, najechał wóz z końmi, pro- 
wadzomemi przez Mikołaja Jakową z Kre- 
chowiec. Staruszkę mocno kontuzjonowa= 
na przewieziono karetką pogotowia do 
szpitała. 

-pgp 


Z TEATRU, 


Fragmenty operowe 


wystawione przez klasę śpiewu konserwatorium Moniuszki 


Klasa śpiewu nof, Emy Haller ze 
współudziałeni chóru Komserwatornau: 
Mu,  Mominszki, wystawiła onegdaj 
fragmenty zaanych oper z dekora- 
sami j kostiumami. Wystawione z0- 
stały fragmenty oper —- „Wolny Strze 
lec" Webera, „Cyganeria  Pucciiie- 
go, „Cyrulik Sewilski" Rossiniego, 
„Carmen Bizeta“ i „Opewieści Hoff- 
mana“ Offenbacha, 

Przystępując do omówiena „Frag- 
mentów operowych“ należy podkre- 
Ślić niezwykle staranna, celowa i wni- 
kliwa reżyserię prof. Erny Haler. 

Każdy moment į każdy takt muzyki 
był podkreślony. a znaczenie jogom u- 
mieiętnie wydobvte, dzięki cowe; re 
Żżyserji, gnze, wiernym ; Starannie do- 
branim kostjiumom — oraz świetny 
dekoracjom, Miałą zaś prof. Haller pra 
oç reżysenską o tyle ułatwioną, że o- 
peruie materiałem uczniów prawdziwie 
inteligentnych oraz muzycznie į akt r. 
sko zdolnych. 

Bo też na jednym poziomie stnią 2t 
tystyczne świadczenia absolwentki Kon 
serwatorjuni, popularnej p. Poschó- 
wnej w rok Mimi w „Cyganerii i; 0O- 
limpii w „Opowieściach Hoffmana“ — 


lub tez p. Pielichówny. która w ommy" 
waiący sposób! odspiewala  Iraurnent 
parti; Carmen“, zdumiewając przyttn 
niezwykle udatnem aktorskiem ujec'em 
roli = iak i n. Włodkówny spiewa- 
vei rolę Anny w „Wolnym. Strzełci! 
i bezkopnkutencymie wyvkonujace, par- 
tie Rosiny w „Cyrulrku  Sewilskim'. 
W rzędzie tychże śpiewaczek mile za- 
znacza się p. Wierzbicka, którą w roll 
Agaty w „Walnym Strzelcu” nagro- 
dzomo cienłem oklaskami, 

Równotzędnymi partnerami swych 
koleżanek są p. Bernklau (Rudoli w 
„Cyganeri”). p. Ziobrowski, który nie 
spodzianie dobrze śpiewał Don Jost 
w „Carmen”, p. Szczudłowsk; — Spa- 
lanzan w „Opeawieściach Hoffmana" i 
p. Mak — Funiga w „Carmen”. 

Bardzo dobrze akompaniowała so- 
lo — korepet, p. S. Ostafińska, Reży- 
serce prof. Haller wręczyk wykonaw- 
cy ma scenie kosz kwiatów, Dyr. Kon- 
serwatorium T. Jarecki i pref. Hal- 
ler wynmikem pracy włożonej w wy- 
stawienie „Fragmentów* — mogą sie 
vrawdziwie poszczycić, 


L, S. 


Epilog miłosnej przygody konduktora 
przed sądem. 


Konduktor P. K. P. p. Jan W. wra- 
cał w dn, 9 maia do domu. Były ta 
pierwsze dni budzącej się wiosny. Obok 
pooztyj stała iakaś niewiasta i Życzii- 
wem okiem spoglądała na przechodzą- 
cego kolejarza, Nie byla to wprawdzie 
Żadna królowa nocy, ale zwykłą dzie- 
wkczyna ulicy — mimoto spodobała sie 
p. W. Wziął ją pod ramie j poszedł 
szukać miłosnych upojeń w pierwszy 
dzień budzącej się wiosny. Po nocy 
zapomnienia a może į szału przyszło 
opamietanie. Świeże powietrze majo- 
wego ranka otrzeźwiło go. Sięgnął do 
kieszen i stwierdził brak portfelu z 
kwotą 120 zł, Krzyk —- gwałt. Poste- 
tumkowy komisariatu głównego spisat 
protokól. Sprawczyhię przytrzymano. 
Pieniądze Jednak przepadły. 


Miłosna przygoda koleinwa znalazła I 


dziś swój epileg przed sędzią gr. dr. 
Pomielem. Sprawa o kradzież w czasie 
miłosnych stosunków. Dziewczyna się 
broni. Jestem niewinma, Podeirzenia p. 
W. są bezpodstawne, Może pieniądza 
zgubił, może mu gdzieindziej skradli. 
Poszkodowany p. Jan W. choć rumie 
niec oblek?! mu twarz (wstydzi się za: 
pewne owej mocy) kategorycznie 
stwierdza, że pieniadze przepadły mu 
w mieszkaniu oskarżoneł. Na podstawie 
przewodu sędzia dr, Popiel skazuje o- 
skarżoną za kradzież mieniedzy na 
sześć miesięcy bezwzglednega aresz- 
tu. 


ASA (GEE EE NOE E E WARG 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Austrjackie biuro turystyczne w Warszawie. 


„6.7: = wbao 


W ubiegła Środę edbyla 


się w Warszawie w domu przy 
lokalu warszawskiego oddziału Komisji Ruchu Turystycznego Wiednia i 
W uroczystości lei wzięli udział przedstawiciele M. 5. 
szawskich biur turystycznych t d 


ul. Wierzbowej otwarcie 
Austrii. 


Z, prasy warszawskiej, war 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


Koncert Żyd. Towarzystwa 
Artystyczno-Literackiego. 


Żyd. Tow. Artyst.-Lit. wystąmło tym 
razem z programem zlożonym w prze 
ważnej części z pieśni żydowskich. 
Szereg iych pieśni Indowych w opraco 
waniu Nowakowskiego i Heilimana wy 
konal chór mieszany. rozporządzaiący 
bardzo dobrym głosewo i dobrze zor 
ganizowanyjn materiałeni śpiewackim 
pod batutą l. keilimana. kwarte męski 
„ami-szie* i nadkantor J. Kuszewicki, 
Pieśni te okazaly się wysoce interesu 
jące pad wzgledem folklorystycznym, 
posiadaja bowiem wszystkie rdzennie 
rasowe cechy muzyki żydowskiej ijel 
specjalnie żałosna nutę liryczną, a w 
pieśniach solowych recytatywu, cha- 
rakter melodji i bogata melismatyke. 
Wykonanie stalo na poważnym pozio 
mie artystycznym, niestety nie mo- 
głam słyszeć wyjątków z „Mesiasza'” 
Haendla, ponieważ koncert rozpoczął 
się z trzykwadransowem opóźnieniem. 


Sola wykonali pp. J. Astmannówna, 
znana z wybitnie pięknego głosu. G. 
Schall i M. Buchsbaum. 

E mba U a a a 
Prezes Sławek na Wołyniu. 
P : rA DIR a > 
Raka O WACZĘĆ 


Prezes KRWR p. Walery Sławek bawił 
w daiu 14 bm. w Łucku, gdzie uczestniczył 
w obradach wołyńskiego BBWR. Na zdię- 
ciu naszem widzimy p. pułk. Sławka w to- 
warzystwie wojewody wołyńskiego p. Jó- 
zewskiegn w otoczeniu uczestników obrad 
przed dworcem kolejowym w Łucku. 


Trocki nie wróci do Rosii. 


Moskwa, 17 czerwca. (PAT) Ber- 
liński dziennik „Vossische Ztg“ uraz 
szereg innych pism podały wiado- 


mość, iż rząd ZSSR zezwolił Irockie- 
mu na powrót do Rosi. 

Agencia| Tass upowańnona zestala 
do stwierdzenia, iż jest to jedynie ży- 
czenie awanturnika międzynarodowe- 
zo. mające mą celu wprowadzenie czy 
telnika w błąd. Trocki został wydal- 
wy już dawno na podstawie ustawy z 
20 lutego 1932. Ustawa ta obowiązy- 
wać będzie nadal. 
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Krwawa bójka na meczu. 


Wczoraj; w czasie meczu footbalówe 
zo w Horodemce między miejscową 
Makkabi a Hasmoneą z Czortikowa do 
szło do bójki, w czasie której poturbo 
wano i ponaniono szereg osób tak z po 
śród grających, jak i widzów, 

Powodem bójki było stronnicze se- 
dziowanie kiercwnikai „Makkabi“ O- 
fenbergera. Bóikeę zlikwidowała pol. 
«ja, 


„Blałował” przemytników. 


Aresztowany zastał kupiec stanisła= 
wowski Simchc Friedenberg, za wyda 
wanie fałszywych faktur za opłatą iub 
grzecziościowo przemytnikom za nie- 
legalnie przemycane przez zieloną gra- 
Tice z Czechosłowacj i Rummi; towa 
ry kolonjalne, 
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71 czerwca 19853, 


-r 


Kalkulacja na głodzie robotnika. 


Obok wielkie; społecznei klęski bez 
robocia, niemniej ważnem  zagadnie- 
miem jest katastrofalny stan zaruhków 
robotniczych, powodujący stale poste- 
iaiąca się pauperyzacje mas pracują- 
cych. z wszystkiemi iej społecznie gro 
żnemi konsekwencjami. Prasa prowim- 
cjonalna wciaż alurimuie olinie spole- 
<czną. podaiąc nieprawdopodobne 
zdawałoby się —- a jednak prawdziwe 
dane o wysokośc: płac robotniczych 
w poszczególnych okolicach Polski. Za 
robki 32, 4 7. 8 zł, tvgodniowo za pel- 
ne 6 dni pracy nie należą dziś do Wy- 
iątków. W Krakowskiem w niezmier- 
nie ciężkich warunkach Pracy w ce- 
gielniach robotnicy przy kopaniu i 
przenoszeniu «liny zarabiają I zl. 50 
gr. dziennie. Nakładacze i odbieracze 
cegly za 56 godzin tygodniowo otrzy- 
muja 7—8 zł. Kobiety za ten sam agas 
pracv 3—4 mł. A iest to praca sezono- 
wa i zarobek lu otrzymany 
starczyć ma utrzymanie 
ciągu całego roku. 

W Łomżyńskiem w cezielniach Ta- 
botnicv otmzynuną zaledwie 12 i pał 
gr. za l godzinę. a przy pracy Na d- 
kord po 14—15 godzin dziennie. zara- 
biają około 2 zł. 

W. przemyśle drzewnym na Polesiu 
za ciężką, wymagająca wprawy pracę 
przy klejenni dykt robotnice ntrzymu- 
ja 1 zł. 70 gr. dziennie, Rohotnicv nie 
wykwalifikowani przy pracy akordo- 
wej zarabiaja | zł, 25 zr. dziennie, Nie 
stety, nie jest przesadnem twierdze- 
mie, że zarnhek w wysokość 2 zł. 
dziennie należv dziś w dużej mierze do 
kategori wymarzonych zarobków ro- 
botniczych. Charakterystyczny mate- 
rjał w tym wzelędzie podaje statysty- 
ka oficjalna, mimo, że obejmuje ona 
tylko większe fabryki i jest o rok spóź 
nioną, a zarobiki robotnicze ulegają ob- 
niżce niemal z dma na dzień. 

Przy ocenie wysokości zarobków 
robotniczych należy wziąć pod uwa- 
ze, że zależą dzić one od dwóch czym 
ników: wysokości stawki płacy i H- 
czby przepracowanych dni w tygodniu 
lub miesiącu. W niektórych przemy” 
słach, n.p. metalowym, na zmmiejsze- 
nie poziomu zarobków wybitnie wpły= 
wa ten drugi czynnik. Toteż żeby nie 
zaciemmiać obrazu aktualrych Stawek 
płac, trzeba sięgnąć do tych przemy- 
słów, które ze względów  technicz- 
nych pracwą bez przerwy (n. p. huty 
szklane ze względu na ruch ciągły. ce- 
gielnie — jako praca sezonowa), 

Ogłoszone ostatnio przez Główny 
Urząd Statystyczny dane z maja 1932 
r. dla tych przemysłów powinny zwró 
cić uwagę tych wszystkich, którzy 
się zagadnieniami pracy interesuia. W 
hutach szklanych (rok temu!) 33.53 
proc. ogółu robotników zarabiało pont 
żej 10 zł. tygodniowo. 66 i pół proc. 
poniżej 20 zł. a łącznie 81.6 proc. po- 
miżei 30 zł. tygodniowo. W cegielniach 
ie same kategorie zarobków odnoszą 
sie do 26,7 proc.. 67,2 proc. i 87,1 proc. 
robotników, Gorzei znacznie wygląda- 


rodzny w 


ją zarobki kob et i młodocianych: wy- | 


noszą one poniżej 10 zł. tygodniowo 
dla 58,5 proc. kobiet i 70,6 proc. mło- 
docianych w hutach szklanych. dla 
48,6 proc. kobiet i 70.5 proc. młodocia- 
nych w cegielniach, 

Materjal powyższy  charakteryznie 
w sposób dosadny poziom plac robot- 
niczych w Polsce. Mimo to w ciągu 
roku ostatniego nastąpiły dalsze obniż- 
ki płac we wszystkich prawie przemy 
słach. Że jeszcze nie koniec tej akoj 
<_ stwierdza wyraźnie ogłoszony nie- 
dawno prograin gospodarczy (Cen- 
tralnego Związku Przemysłu Polskie- 
go, „Polska Gospodarcza” nr. 11, z dn. 
1 czerwca D. r.) 

Przedstawiciele przemysły nie zada- 
walają sie zreszta kategorycznejm po- 
stawieniem zasady dalszej obniżki 
Plac. chcą również bezwzględnie usu- 
nąć wszelkie przeszkodv na drodze do 
tej obniżki. Przemysł jest miezadowo- 


lony z ostatnich wystąpień padn w 


czy postulat, aby 
| 
| 


musi wys | 


| stworzenia uniwersytetu ukraińskiego. 
| 
| 
| 


obrinie płac robotniczych (węgieł prze 
mysł włókienniczy) i wysuwa zasadni- 
wladze państwowe 
nie wywierały presi. mającej na celu 
zawieranie nowych lub utrzymanie 
dawnych. wygasaiavych umów zbioro 
wych. 

Wypowiadziąc się kategorycznie 
wogóle przeciw umowom zbiorowym, 
Centralny Związek Przemysłu Polskie 
go żąda. aby ustalanie płac było doko- 
uywane w drodze bezpośrednich tt- 
mów między pracodawcami i zaintere- 
sowalyvmij bez wpływu innych czynni- 
ków (ingerencja państwa w umowy 
zbiorowe, system roziemstwa w zatar 


gach zbiorowych, a szczególnie przy- 


Doprawdy złe świadectwo wystawia 
sobie przemysł w Polsce, wysuwając 
postulaty tak bardzo odległe od rze- 
czywisłości współczesnej, 

Czyż łudzi się choć przez chwiłę. 
że rząd skłonny będzie dziś, w okresie 
tak ciężkim dla państwa stanąć na sta 
nowisku ezoistycznych interesów jed- 
nej grupy społecznej. że wbrew pol- 
skiej racji Stanu. wyrażonej na zieź- 
dzie zosbodarczym BBWR.. przesta- 
nie broni$ osłabionezo dziś ekonomiez 
nie i niezdolnego do samodzielnej o- 
hronv świata pracy. Nie można mieć 
wątpliwości co do decyzji 
tym względzie. 

Czas już iednak nahwvższy. hv prze 


W Biuletynie Polsko-Ukraińskim u- ; wojennych. Pewien 
| kazał się wywiad red. p. Bączkowskie | 
| 50, z prezesem naukowego Tow. im. 
Szewczenki we Lwowie prof. Włodzi- 


mierzem Lewickim. 

Wywiad poświęcony jest sprawie 

Bez względu na takie czy inne swo- 
ie stanowisko w tym wzzlędzie, opinia 
polska znać powinna istotę postulatów 
ukramskich 1 nie tracić ich Z oczu. 
Stąd też poglady p. Lewickiego posia- 
dają dla nas swoista wartość. 

Na wstępie prof. Lewicki stwierdza, 


, żę najważniejszym ośrodkiem  ukraiń- 


skiej nauki był ı pozostał nadal Lwów. 
dzięki duwnyni (iadycjom i instytu- 
ciom  Światowo-iiaukowym, jak nau- 
kowe Tow. Szewczenki, Akadernja Bo 
hosław ska, bibljoleki i muzea  ukraiń- 
skie, dzięki licznym wydawnietwom i 
redakcjom uraz wiessini zastępom u- 
kraińskiej młodzieży szkół wyższych. 

Prof. Lewicki stwierdza, że skut- 
kiem najrozmaitszych trudności wastąpi 
j lo znaczne obniżenie naukowei produk 
| ok ukraińskiej we Lwowie i w prowin 


| ciogalnych ogniskach w czasach no- 


ruch naukowy 
przedstawia Żółkiew. dzięki ruchliwej 
organizacji i dobrej drukarni OO. Bazy 
ijanów. Jeszcze słabszy ruch nauko- 
wy jest na Wołyniu. Gros produkcji 
naukowej mimo wszystko koncentruje 
się we Lwowie. Tu można było nawet 
pomyśleć o wydaniu pierwszej ukraiń 
skiei encyklopedii 
czeniu), 

Prof. Lewicki przedstawia dodatnie 
strony ruchu uaukowego na wielkiej 
Ukrainie do czasu, gdy  centralizacja 
moskiewskiego komunizmu wywarła 
wplyw ujemny, a nauka nabrała oech 
wybitnie polityoznych i propagando 
wych. inne ogniska ukraińskiej nauki 
są słabe. Stolica podkarpackiej Ukrai- 
ny Użhorod, nie przedstawia żadnego 
znaczenia naukowego. Berlin przejawia 
dużo Życia t pracy w związku z ukr. 
instytutem naukowym. Dzig į tam 2 
powodu osobistych tarć i braku fuadu 
szów, widoczny upadek, Produkcja 
naukowa w Paryżu, Londynie i Ame 
ryce jest minimalna i nie odgrywa żad 
nej prawie roli. 

Na pytanie czy galężu czynić wysił 


(obecnie na ukoń- 


imisowe roziemstwo). myst polski podda? zasadniczei rewi- | 

Stare. dawno iuż pogrzebane zasady | zji swój pbrozram z lat ostatnich. pod- 
czystego liberalizmu! Przez wszyst- | norzadkowat się polskřei. a nie miedzy 
kich i wszędzie zarzucony program harodowo-kapitalistycznej racii stanu. 
wolnej konkurencii na rynku pracy! J. M. 

pE 

Memorandum rządu fr ncuskieg 

. au en a 
o organizacji produkcji i rynków zbytu. 

Paryż, 19 czerwca. (PAT) Kores- | ważniejszych artykułów,  interesują- 
rondent agencji Havasa z Londynu do- | cych liczne rzesze konsumentów. mu- 
nosi. że delegacia francuska złożyła | szą doprowadzić dn szybkiei zwyżki 
dziś w prezydium konferencji następu- | cen i do zwiększenia zdolności nabyw- 
jace memorandum: czej konsumentów. 

Nikt nie watti, że przyczyną kryzy- Wyniki winny byś uzależnionę od 
su jest niepropercjonalność między ce- | dwóch warunków: możliwie wielkiej 
nami płodów rolnych i surowców 4 | liczby producentów danego artykulu, 
wyłobówi przemysłowych. Równowa- oraz od tego. w jakim stopniu nadaig 
ga może być osiągmieta tytko droga sie one do reglamentacii miedzynaro- 
lepszei organizacii produkcji i rynków | dowej. 
międzynarodowych. Było to specjalnie 
“zalecone przez konmisię rzeczoznaw= 
* ABA Prate fnansowe konferencji 

Z powodu braku uzgodnionej akcji londyńskiej. 
rządów, w których ręku iedynie było 
pogodzenie wszystkich interesów, me- Londyn, 19 czerwca, (PAT) Komisia 
toda ta nie mogła dać dotychczas re- | finansowa konferencii londyńskiej zgo- 
ziłtatów w. dziedzinie produktów rol- | dziła się na włączenie do niej w cha- 
nych i surowców, delegacja francuska | Takterze członków przedstawiciela sek 
sądzi jednak. że nic jest ona najlep- | Cii finansowej Ligi Narodów oraz przed 
szym Środkiem Praktycznym dia przy- | Stawicieli banków narodowych. Wło- 
wrócenia ładu przy obecnem zanarchi- | Ski minister finansów Jung mianowany 
zowaniu produkcji i wymiany. zostoł przewodniczącym podkomisji, 

Delegacja francuska występuje wiec | Mająccj rozpocząć niezwłocznie studja 
z wnioskiem, aby konferencia rozpa- | nad ewentualnemi zarządzenianii zmie 
trzyla starannie możliwość porozumie- | rzajacemi do uzdrowienia finansowego. 
nia się pewnych rządów co dn pew- | Delegat austniaaki Kuehnbeck mijano- 
nych produktów, w stosunku do któ- | wamy został przewodniczącym drugiej 
rych interwencja tych rządów wydaje | podkomisji, majacei zastanowić się nad 
się konieczna, W istocie bowiem za- | zarządzeniami w celu przywrócenia 
rządzenia międzynarodowe co do Oor- ! międzynarodowego parytetu złota. 

| xanizacii produktów niektórych naj- | >=, 
| mh WJ W. „OO | ca. <a ZOE Ze l 
| Prof. Włodzimi l 
roi. odzimierz Lewicki 
| O t M] e æ A o m 
| o uniwersytecie ukraińskim. 
| 
| 


rządu w ! 


| 
| 
| 
| 
| 


Ki w kierunku koncentrowania tk, © 
środków naukowych na terenie ukratń 
skim Rzplitej Połskiej, proff. Lewiaki 
odpowiedział: 

Koncentracija maukowa zasadniczo 
na przyszłość nie iest prawdopodob 
na. Skutkiem ici byłby pewien partyku 
larjyzm przekreślemiem całej dzia- 
łalności wielkiej Ukrainy, bedącej z na 
tury rzeczy pierwszorzednym tere- 
nem, gdzie rozwijała się i rozwija kul- 
turą ukraińska. Kifów i Charków były 
centrum nauki i odrodzenia Ukrainy. 


W dalszym ciągu swych wywodów 
prof, Lewicki podkreśla, że reziona ne 
centra kultury i naauki, jak Santor. 
Czortków itp.. gdzie tworzą się ukraiń 
skie muzen, muszą istnieć i rozwiiać 
się i za wszelką cenę społeczeństwo 
ukrańskie musi ie podtrzymać, To nie 
zmicnia faktu. że nawet Lwów. iako 
centrum ukrajńskiej kulłary jì nauki 
mógłby mieć znaczenie tylko tynircza: 
sawe. Demóki icdnak stosunki ną wie! 
kiej Ukrainie nie zmienią się, Lwów 
pozostać mus: tem centrum i z tego 
powodu utworzenie wę | wowie wni- 
wersyteln ukrawiskiega lost konieczne 
i wskazate nawet za wzgłedów myś!i 
prlitycznej, 

Prof. Lewicki  przędstajwił trltaną 
obcenie s vfnacie Tosarzystwa im. 
Szewczenki we Lwowie i stwierdził, 
że rząd vkazuie pewno ztozumienie 
wiełkicgo znaczenia działalności To. 
warzystwa. a Towarzystwo ma uza- 
sadina nadzicie, że rząd pójdzie Toa 
waraysiwu na rękę w kulturałno-nau- 
kowej pracy, 

Pod korńec rozmowy red. Bączkaw 
ski postawil następujace pytanie: 


Jakie dare obiektywne, kulturalne i 
finansowe należy uwypuklić i podnieść 
w razie podiecia natychmiastowej ak- 
cii prasowo-propagandowej, w spra- 
wie założenia uniwersytetu ukraińskie 
go w Polsce? 


Prof. Lewicki udzielił 
odpowiedzi: 


Ukraiński 1miwersytet we Lwowit 
ma swa tradycję historyczną (n, r. 
collegium  rutheneum na przełomie 
XVIII do XIX wieku, liczne katedry 
ukraińskie przed wolna na uniwersy- 
tecie lwowskim, uważanym przez wła 
dze austriackie i społeczeństwo gali- 
Cyiskie za utrakwistyczny), główne 
zbiory bżbłioteczne i muzealne we 
Lwowie (bibljoteka i muzea Tow. śni 
Szewczenki, Nacionahiyi Muzej. Aika- 
demia bohosławska, Ossolineum i td.) 
dale; stara tradycja, uważająca Lwów 
zawSze za ośrodek ziem ruskich za 
czasów książęcych i polskich. żywe 
tradycje narodowe ukraińskie. dale; 
fakt, że ludność ukraińska we Lwowie 
stale wzrasta, że wzrastają liczne in: 
stytucie ekonomiczne 1 kulturalne ukr, 
we Lwowie — to wszystko daje dosta: 
ieczną Oshuwę do propagandy za kre- 
acją ukraińskiego uniwersytetu we 
Lwowie, Pomijam fakt, że wzamian 
za podatek majątku i krwi, jaki naród 
ukraiński ponosi dla Państwa Polskie- 
go razem z innymi obywatelami. nale- 
ży sie i ukraińskiemu narodowi nale: 
żyta rekompensata od Państwa; po- 
miam również względy i zobowiąza- 
nią natury politycznej. 


Nieudana próba hitlerow- 
skiego sabotażu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19 czerwca. (Sz) Z wie 
dnia donoszą: Austrjaccy hitlerowcy 
prowadzą w dalszym ciągu bezwzgłę- 


na bo takie 


(dną walkę z rządem Dollfussa. Świac 


czy o tem wykryta wczoraj próba sa- 


| botażu w wielkich zakładach wodno- 
| elektrycznych w Salzburgu. Zamachow 


cy, dostawszy się do budynku, w któ- 
rym mieszczą się urządzenia służące 
do otwierania i zamykania śluzy, za- 
imierzali wypuścić około 3 miljony 
metrów sześc. wody w dolinę. Ponie- 
waż nie byli dobrze obznaiomieni z te 
mi urządzeniami, zamiast otworzyć ślu 
zę, zamknęli ią. 
——- 
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Nr. z dna ZI 


Wiadomości bieżące 
20 


Wtorek 


Sylwerego 
Jutro: Alojzego 


Wschód stońca 3.14 
Zachód słońca 200 


czerwca 
1933 


TEATR WIELKI, 


Wtorek 20 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Kö 
penick', występ 5. laracza. 

Środa 21 bm. godz. 7.50 „Kapitan z Kö- 
penick'. Występ S. Jaracza, 

Cwewartek 22 bm. godz. 7.30 „Kapitan z 
Köpenick". Występ 5. Jaracza. Ostatnie 
przedsta wienia, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 20 bm. godz. 8 Teatr mecharń- 
czych artystów. 

Środa 21 bm. z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Zabiję ja”, 
komedia włoska Rossa, premiera. 


COLOSSEUM. 

Film „Zwycięstwo Czarnego Dżeka“ i 
rewia „Bo tu zabawa wre", 
KINOTEATRY. 


ADRIA: „Białe noce". 

APOLLO: „Axelła* (W pruskiej mie- 
woli). 

ATLANTIC: „Ożeń się ze mną“. 

CASINO: „Dziwołazi - Wybryki na 


tury“. 

CHIMRA: „Gasnące płomienie", 

GRAŻYNA: „Spóźniony romans“ i 
„Wesoły tydzień”. 

KOPERNIK: „Mój przyjaciel król" 
i „Miodowy miesiąc". 

MARYSIENKA: „Mó: przyjaciel 


król* i Miodowy miesiąc". 

MIRAŻ: „Dziewczę z krainy burz". 

MUZA: .Pogromcv przestworzy”. 

PALACE: „Ekstaza“. 

PAN: „Godzina z tobą". 

PASAŻ: „Ken Mainard jako kow- 
boj z Arizony. 

RAI: „Zalotny ksiaże“. 

STYLOWY: „Konae-ekspres" oraz 
rewia krekowska „Jedziemy na let- 
nisko”. 

ŚWIT: Podwójny program: „Liljom” 
i „Moskwa bez maski“. 

UCIECHA: .Książę Dracula“ 
rewia „Ach te Lwowianki”, 

Pe WA 


oraz 


— Najbliższą premiera Teatru Rozmaito- 
Ści bedzie niezwykle interesujaca komedia 
A. Rosseto i G. Gapo pt. „Zabiię ją”. Prze 
kład Z. Jachimeckiei Obsadę tworza pp. 
E. Dziewańska. R Niewiarowicz, J. Ni- 


MACIEJ FREUDMAN. 


— | seame ZZA ZZ Z 
EZ EŃ 


Zawody strzeleckie o mistrz. Okręgu. 


Ubiegiej soboty i niedzieli na strzeli 
cy garnizonowej przy ul. Kleparow- 
skiej odbywały się doroczn zawody 
strzeleckie o mistrzostwo Okręgu 
lwowskiego. Zawody te były próbą | 
eliminacją zawodników przed Narodo- 
wemi zawodami strzeleckiemi, które 
w tym roku odbędą se w Poznaniu w 
dniach od 10 lipca do 13 sierpnia. 

W tegorocznych zawodach okręgów 
wzięła udział stosumkowo nmiejsza i- 
los zawodników, gdyż  niedphpisała 
prowatcia, lecz o bardziej wyrówna- 
nej kiaste, o czem świadozy pozłom 
uzyskanych wyników, 

Strzelania odbywały się przez oba 
dn; od 8 rano do 6-tej wieczorem z 
dłwugodziama przerwą abiadową. 

Wymiki szczegółowe strzelań są na 
stępniące: 

Karabin wojskowy, odłegłość 300 
mtr. (kb, 1) si. sier. Drewieńkiewicz 
Wł. (W. K. S. 26 pp.) 241 pkt, ra 300 
możl.. 2) Płut, Rudek St. (W, K. S. 
26 pp.) 238 pkt., 3) por. Dawiskiba Wł. 
(W. K. S. 26 pp.) 221 pkt. 

zespołowa drużyna W. K. S. 26 pp. 
700 pkt. na 900 możl. 

Karabin wojskowy, 5 sylwetek mi 
200 metr. (kb, 21): 1) podpor, Stań- 
czewski Zb, (W. K. S. 26 pp.) 280 
pkt., 2) st. sier. Huber Wł. (W, K. S. 
26 pp.) 260 pkt. 3) st. sier, Gardynik 
W. K. S. 26 pp.) 220 pkt. 

Pierwszy po za konkursem Ajdukie 
wioz Tadeusz (Pol. Kol. Sędziów 
strzel. łucz,) 340 pkt, 

Broń małoka!ibrowa dowolna, strze 
lanie na 200 i 100 metrów Bz. d. 1): 
1) Sulewsk; T. (A. Z. S. Lwów) 543 
pkt, na 600 możl., 2) Aidukiew:cz J. 
(A, O. Z. S.) 524 pkt. 3) Hajduk Zb. 
(A. Z. S.) 522, 

Zespołowo Akademicki Oddział Z. S. 
2249 pkt. przed A, Z. S. 2158 pkt. 

Broń małokalibrowa dowolna, odle- 
głość 100 metrów (Bz. d. 12): 1) Su- 
lewski T. (A. Z. S.) 379 na 400 możł., 
2) Rząca B. (A. O. Z. S) 370 pkt. 


a Z ZZO 


czerwca 1523. 


M Hajduk Zb. (A. Z. S.) 377 pkt. 

Zespołowo A. Z. 5. 1704 przed A. O. 
Z. S. 1694, 

Sirzelańdc  anałokalibrowe szkolne. 
Odległość 50 metrów, (Bz. szk, 10)- 
1) Hajduk Zb. (A. Z. S.) 348 na 400 
możi., 2) Rząca 342 pkt. 3) Ajdukie- 
wioz J. 334 pkt. (obai z A. O. Z. S). 

Zespoławo A, O. Z. S, 1009 przez 
A, Z. S. 925, 

Strzelanie malokalibrowa œ broni 
krajowej odległość 50 mtr. (Bz. krai. 
6): 1) i 2) Rząca Bol. (A. O. Z. S$)! 
phit. Rudek (26 pp.) po 198 pkt.. 3) st. 
ier. Garbienik (26 pp.) 194 pki. 

Zespołowo A. O. Z. S. 958 pkt. na 
1060 możliwych przed 26 pp. 945 pkt. 
A. Z. S. 899 pkt. 

Strzelanie małokalibrowe z bront 
krajowej w trzech postawach, odłeg- 
łość 50 m. (Bz. kraj. 9): 1) Rząca B. 
(A. O. Z. S.) 282 pkt. na 300 możl, 2) 
Ajdukiewicz J. 279 pkt.) 3) Bieder- 
aa T. 275 pkt, (wszyscy z A. O. 
4a. .j. 

Zespołowo A. O. Z. S. 1382 przed 
A, Z. S. 1254. 

Strzelanie z łuku na 30 metrów. 
(E. 1): 1) Laub E. Pogoń 145 wkt. na 
240 możl., 2) Prugar B. 81 pkt, 3) 
pea i 68 pkt. (wszyscy z Po- 
unnt, 

Zespolowo Pogoń 294 na 720 mo- 
żHwych przed drużyna żeńską A. O. 
4. $. 95 pkt. 

Strzelanie z łuku na odległość 50 
mtr.: 1) Prugar B. 135 pkt, na 300 
A a 2) Kamiński A. (obaj z Pogo- 
mi), 

Nagrodę wędrowną miasta Lwowa 
zdobył W. K. S, 26 pp. za najicpsze 
wyniki w sitrzelaniach z karabinu woi 
skowego (Kb. 1 -|- Kb. 21). 

Nagrodę  przechodnią Komendanta 
Okregu VI Z. S. w strze!laniach inało 
kalibrowych zdobył akademicki od- 
dział Związku Strzeleckiego, 

Nagrody rozdano w  miedzielę o g. 
19-tej w lokału A, O, Z. S. 


czewska, T. Kański i St. Michułowicz iSt. | 
Posładłowski. Data premiery została usta ' 
lona na czwartek dnia 22 czerwca. Reży- 
seruje p. R. Niewiarowicz, reżyser Tea- . 
trów Szyfmasrowskich w Warszawne, 

— Ostatnie dui wystepów Stefana Jara- 
cza w „Kapitanie z Kópenick*. „Kapitan ; 
z Köpesick“ sztuka faktomontażowa Zuck 
mayera oparta na głośnem na cały świat | 
zdarzeniu w Kópenick w r. 1906, grama j 
będzie jeszcze tylko kilka razy z współu.- j 
działem Stefana Jaracza w Tteatrze Wiel- 
kim. 


„ Arkadia pod Karpatami. 


i, JEDZIEMY NA HUCULSZCZYZNĘ. 


W wypisach szkolnych znaidowali- 
śmy Bajki tatrzańskiego górala Saba- 
ly. Wiedzieliśmy o tem, że zachodnie 
masze góry upodobało sobie wielu na- 
szych wielkich Kasprow!:cz, Orkam, 
Tetmajer... Czytaliśmy dużo feiletonów 
i „listów z Zakopanego. Jedmen sło- 
wem. Tatry staly się dlą nas czemś 
dobrze pnzynajmmiei z opisu manem, 
czemś co się rozwinie kocha i... da cze 
zo się wzdycha. Nie miała tu į niema 
dotychczas znaczenia mniejsza lub 
większa odległość, Wszystko ‘odno. 
— Lwów, czy Kraków. Lwów, — mī- 
ino, że w jego zasięgu, jako regiamalnei 
suey zm auje se kraina, która pod 
sadnym względem czarem swym nie 
ustępuje Tatrom į Podhalu. kraina ^a- 
mieszkała przez lud arstytów i paste 
rzy, którzy choć mmiej „standartow*”. 
mniei reklamowan' od zakopiańskich 
górali o wiele przewyższają ich swym 
artystyoznym polotem, pietyzmem dla 
tradycji prześlicznezgo stroju ludowego 
i zdolnością wyczarowamia ze skarhai- 
cy sztuki ludowej. naiwiększego moż- 
Lwie piękna.. Lwów nie pamięta ; nie 
zma zbyt dobrze  Huculszczyzny, 
nie wie nic « tei może ostatniej już w 
Europie Arkadii, gdzie pasterzę owiec 
są natchnionym. imuzykantamy į tance- 
rzamj į przedziwnymi Saycerzaumi za- 
razem. 


Myślałem o tem we środę, poprze- | 
dzającą czwartek Bożego Ciała, w po- 
ciągu, zdążającym do Stanisławowa. 
Myślałem mie dlatego, jakobym sam 
Huculszczyznę znał į miał o miej do- 
kładniejsze pojęcie, ale właśnie dlate- 
go, że jej mógdy dotychczas mie widzia 
łem, a mimo to jadąc np. w Sudety, | 
wiedziałbym o mich więcej niż o tej 
bądź co bądź niedalekiej polskiej Ar- | 
kadji. Wbstydziłem się tego. A równo 
cześnie wdzięczny byłem wspaniałej 
inicjatywie czynników  stanisławow- 
skich, które przez zorganizowanie 
„Swięta Hucwiszczyzmy” 
nadrobienie braku. 

Jest nas w grupie reprezentantów 
prasy pięciu, Naturalnie wyłącznie 
Lwów, Kraków zarówno jak Warsza- 
wa zdały się wygodnie na to, co kap- ” 
lie z tej. czy z owej agencji. Ale za 
tło nasze pisma lwowskie są wszyst- ' 
kie. iak mur. Zbierali się po iednemu 
po dwu, tem jedmym pociągiem, ten dru 
gim, ale o godzinie dziesiątej rano w 
czwartek, 15 czerwca byli w kompe- 
cie. w sali posiedzeń Urzędu Woje- 
wódzkiego w Stanisławowie. Nastepu- 
je ogólme zapoznanie się (jeśli ktoś ko 
goś dotychczas nie znał), potem oma- 
witamy marszrutę i kierunek. Znaczy 
się program. I naturalnie okazuje sie, | 
że gdyby  chcłasa 


umożliwiają 


: skim, 


— Teatr Rozmātości. Mussolini Ghandi, 
Chaplin i Chewalier w Teatrze Rozmaito- 
ści. Wszysct ci sławni i głośni na cały 
świat ludzie występuja codziennie w Tea- 
trze Rozmaitości. w Teatrze Mechanicz- 
nych Artystów w wspaniałym widowisku re 
wjowem w 14 obrazach, Obok wymienio- 


nych występują Józef Stamowoczy, Buster ' 


Keaton. lotnicy. skrachowamń kupcy, rebe 
i uczniowie. cyrkowcy i szereg innych po- 
pufarnych gwiazd i gwiazdorów. Ostatnie 
przedstawienie Teatru Mechecznych Ar- 


gdzie każdy chce z osobna, to trzeba 
by nie trzech, ale trzydziestu dał Na 
szczęście jest przy nas anioł-stróż w 
postaci — stamisławowskiego korespon- 
denta PAT-a pi radcy Csillika, który 
przydzielony został przez pana Woje- 
wodę stamisłaawowskiego w charakte- 
rze „impresarja' do wycieczki dzien- 
mikarzy i rołę swą spełniał gorliwie i 
z poświęceniem, poczynając od ccze- 
kiwania każdego z mas z osobna na 
stacii w Stanisławowie, aż dw troszcze 
nie się © to, czy ktoś z nas pře kawę 
cedzcną, czy nic.. Ten prędko nam tlu 
macz. oo trzeba widzieć koniecznie. 
Co jest możłtwe nie mówi. Powiada 
natomiast: „Niema nic niemożliwego: 
dla panów wszystko”, 


Wierzymy mu najzupełniej, zwłasz- 
cza w trzy godziny później, kiedy za- 
czyają warczeć motory automobiłów, 
czekających tylko hasła aby uwieźć nas 
w góry, Jesteśmy po uroczystem, a „ed 
nak bardzo miłem śniadaniu z p. wice 
wojewodą stanisławowskim Czerwiń- 
starostą powiatowym Pającz- 
kowskim i naszym aniołem-stróżem 
oczywiście. Nastrój panuje radosny i 
rozmarzony, — prawie entuzjastyczny. 
do czego się w znacznej część przy- 
czyniła treść (ta płymna) Śniadania —. 
Do samochodów wsłada już nacre gru- 
pa powiększona o dwie osoby, To pa- 
mi dr. Grabowska. miejscowa literatka i 
p. Pajączkówski, starostą Stamisławow 
ski, Nieco nam ciasno (szofer, kolega- 
dziennikarz į ja dusimy Się we trójke 
przy kierownicy), mimo: to jednak mi- 


tystów dziś we wtorek dnia 20 bm. spie- 


być razem tam. | ny nie rzedną ani ma chwilę, A przy- | 


szmy więc wszyscy i korzystajmy z oka. 
zji, by zobaczyć te dziwy. 

— Colosseum. Tylko jeszcze 2 dni gra- 
ną będzie wesoła rewia ciesząca się rekor 
dowem powodzeniem pt. „Bo tu wa 
wre* w wykonaniu zespołu „Wesoły U- 
śmiech". W przygotowania nowa premie- 
ra, Na ekranie film grany po raz pierw- 
szy we Lwowie pt. „Zwycięstwo czar- 
nego Dżcka“. 

— p 

— Odczyt o Edwardzie Abramowskim 
w Polskiem Radło. We środe dma 21 bm. 
o godz. 17 wygłosi w Polskiem Radio p. 
dr. Stefan Kawym odczyt pt. „Etyka nowe 
go człowieka". Prelekcja ta pozostaje w 
związku z przypadającem na ten dzień pie 
tnastoleciem Śmierci Edwarda Abramow- 
skiego, uczonego, socjologa i psychologa 
ta europejską miarę, bojownika o niepodle 
złość Polski, a przedewszystkiem reforrna- 
tora prawd 0 życiu iem. 

— Podziękowanie, Zarzad Komitetu Wo- 
jewódzkiego LOPP we Lwowie. składa 
tym wszystkim, którzy w iakikolwiek spo 
sób przyczynili się do uświetnienia i zrea- 
lzewamia imprez Tygodnia Dziesięciolecia 
LOPP gorące podziękowanie za ich popar 
cie i trud. Przy tei sposobności Komitet 
Wojewódzki LOPP komunikuje. że zbiórka 
w czasie Tygodnia Dziesięciolecia LOPP 
przyniosła we Lwowie zł. 5.094'90. Wszyst 
kim ofiarodaawcom. jak też osobom. któr? 
zaięły sie kwestą. składa Komitet Woje- 
wódzki LOPP staropolskie „Bóg zapłać”. 

— Z Towarzystwa Przyjaciól Sztuk Pię. 
knych we Lwowie. Otwarta w salonacł 
Towarzystwa wystawę pośmiertną ku ucz 
czeniu 25-letniet rocznicy zgonu arty*tv- 
inalarza Stanisławskiewo dana oraz jubile- 
uszową prof. Wyczółkowskiego Leona 
zwiedziła już paręset osób. Na wystawę 
złożyły się obrazy ze zbiorów prywat- 
nych oraz pubiicznych Wystawa otwartą 
jest codziennie od godz. 10-tei do I5-tcj 
pop. i zamknięta zostanie uieodwołalnte 
w środę, ti 21 bm. W dniu 5 pca nastąpi 
otwarcie Salonu Letniego w Pałacu Sztu- 
ki na pl. Targów Wschodnich. 


t—— 


— Urlop Prezesa li Izby Skarbowej. 
Prezes II izby Skarbowei p. Bnrzecki 
wyjecha! na 6-cio tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. P. prez, Brzeckeg” 
zastopuje Obecnie naczelnk Wydziału 
V-go p. Wilsior Soliman, od dnia 1 d> 
34 lipca zaś naczsmik Wydziału IV-g- 
r. Otto Koppei. 

— Urlop wypoczynkowy Prokurato- 
ra Sadu Okręgowego we Lwiwe. 
Prokurator Sadu Okręgowege we 
Lwowie dr. Chirowski rozpoczął 6-cio 
tygodniowy urlop wypoczynkowv. Kie 
rowuictwo Prokuratury objął wice 
prokurator dr. Golczewski. 

-- Kto wchodzi do Wydziału wy- 
konawczego Klubu Społecznego w Ra- 
dzie Mieiskiej. Pelny skład władz no- 
wega Klubu Społecznego w Radzi: 
miejskiei pnzedstawia się następuiaco: 
prezes inż. Matzke. wiceprez. red. La- 
skowicłei, sekretarz dr. Meibaum; Wv 

dział wykonawczy: sen. Zakrzewski. 


szłuść właściwie nie wygląda tak cal- 
kiem zachęcajaco... Deszczyk pada ! 
pada... | całiem me wygląda na to, że 
za chwilę rozbłękitni się niebo zupeł. 
nie na jasno. W pryzmacie sieczącyci 
prąd powietrzny smug deszczowych n! 
iaią przydrożne wsie ; miasteczka. Zmie 
Ma się coraz to kraicbraz p> obu stro- 
nach drog, Przejeżdżatny przez Koło- 
myie i dalej.. 

Na gorące prośby któregoś z pasa- 
żerów zatrzymujemy się za Kołommyią 
w Pistyniu. Mądrala wiedzia? czegc 
chce. Poszedł prosto do jakiejś chału- 
Py, na której tkwiło jakieś szyldzisk" 
z czemś miewyrażnem malowaneni 
My za mm, Wchodzimy do jedne; ma- 
dej izdebki ; w mig nabierają żywości 
znudzone oblicza, Ped ścianami skoru- 
py. Mistrzowskie skorupy, — garnusz 
k; dzbany, lampy i talerze Majster- 
szłyki ceramicznej | garncatskiej szitu 
ki. Za chwilę wychodz: do nas dz adus 
siwy i dostojny, To „sam“ Koszak, ne- 
stor tamtejszych garncarzy, pardon... 
artystów-ceramików, Prowadzi ras z 
dystymkcją do dalszych mawazynów, a 
potem się fotografuje przed chata w 
naszem  towamnzystwie.. Ckcielibyśmy 
to wszystko obejrzeć dokiadniej, ale 
cóż... O godzinie szóstej w Kosowie 
wiełki pokaz huoulskiej sziuki į hucu - 
skiej tradycji, Na to nam sie spóźsić 
mie wolno, Jakcteż niedługo po wy:eż 
dzie z Pistymia rozkłada Się przed na- 
mi kompleksem nie bardzo gęstych i 
pokaźnych dcmów, dzisiejszv ce ma- 
szej wędrówki — Kosów, 


(©. d. o.) 


Nr. z dmna 21 czerwca 1933. 


O napad na pocztę 


w Gródku Jagiellońskim. 
(JEDENASTY DZIEŃ ROZPRAWY). 


Na dzisiejszej rozprawie pnzesłuchi- 
wano w dalszym ciągu Świadków, za- 
wnioskowanych przez obronę i proku- 
ratora. l tak zeznawali Świadkowie: 
W. i I. Kiszkowie, W. Świtenko, W. 
Sawka, A. Gałuszka, których relacie 
nic ciekawego do sprawy nie wniosly. 

Zeznawał również Michał Cap, brat 
oskarżonego, oraz J. Bażański, student 
WSHZ. który miał widzieć Kuśpisia 
29 listopada w południe na Dworcu ko 
łejowym we Lwowie. 

Świadek Tadeusz Biłas. brat oskarżo 
nego, zeznaje na okoliczność dotęcze- 
nia przez Motykę listu jego bratu Ja- 
rosławowi. 

Po przeszło półgodzinnej przerwie 
staje jako świadek Maria Vogelsang, 
urzędniczka poczty w Gródku Jagiell., 
która była bezpośrednim świadkiem 
napadu. Panj Vogelsang była wówczas 
zajęta w kasie i została steroryzowa- 
na przez napastników. Żadnego z nich 
wśród oskarżonych nie ipOznaie. 

Świadek Włodzimierz Kuźmowicz, 
em. prof. gimn, ze Lwowa, był dyrek- 
torem gimnazium w Drohobyczu i znał 
Kossaka jako ucznia, Zeznaje o zebra- 
niu pouinem, zorganizowanem wespół 
Z innymi przez Kossaka. 

Świadkowie W. Zienkowski i M. 
Piotrowski. którzy w swoim czasie w 
Truskawcu przebywali, nie znają żad- 
nego z oskarżonych į nie mogą o nich 
żadnych informacyj udzielić. 

Świadek Aleksander Wasełyj, stud. 
prawa, zam. w Drohobyczu, był tym, 
który nost list od Kossaka do Kobryń- 
skiej z prośbą o mieszkanie. Świadek, 
poza znajomością samego faktu, żad- 
nych wwiaśnień mic jest w słanie u- 
dzielić. 

Jako ostatni świadek zeznaje Wła- 
dysław Lis, wywiadowca P. P. w Dro 
hobyczu. który inwigiłlował Kossaka. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego, 


NL MVL oo OZNI O w ZEE EN m 
m a wa w TE a r A m m 


Osobliwe atelier 
przy ui. Jachowicza. 


Od pewnego czasu cała Małopolska 
zasypyvwana była zdjęciami pornogra- 
ficzneni. Policja ustaliła. że ośrodkiem 
ich fabrykacii jest Lwów. Nie można 
było tylko wyśledzić od kogo pocho- 
dzą, Udało sie to dopiero wczoraj dzię- 
ki bystrei inwigilacji. Ustalono. że 
zdięcia te fabrykowat Ignacy Hagler, 
właściciel kamienicy Przy ul, Jacho- 
wicza 8. Podczas rewizji znaleziono w 
jego mieszkaniu aparat do zdjęć foto- 
graficznych oraz mnóstwo fotografii o 
niedwuznacznej treści, W trakcie do- 
chodzenia wyszło na jaw. że Hagler 
ściągał do swego mieszkania kobiety 
i mężczyzn, używając ich jako modele 
fotograficzne swych sekretnych aktów. 


inż. Krykiewicz, Tarnawiecki, dr. Ep- 


ler. dr. Nowak-Przygodzki. Litwino- 
wioz. dr. Ruff, Pammer, Hoeflinger, 
Brandstaedter, Deszberg I inż. Daż- 
wański. 


— Kasyno i Koło Literacko-Artysty- 
czne, Codziennie głośną sztuke P. Mo- 
rozowicz-Szczepkowskiei m. t. „Spra- 
wa Moniki“ w reżyserii p. Zofii Mo- 
drzewskiej graią pp. Łabuńska, Mały- 
niczówna i Mysłakowska. Poczatek o 
godz. 8 wiecz. 


— Zjazd ogólno polski Związku ŻY- 
dów uczestników walk o niepodległość 
Polski odbędzie się w Warszawie dnia 
25 b. m. Przedstawiciele Związku we 
Lwowie pp. dr. Zierler. dr. Gruess i 
Degenstueck zaprosili prezydenta P. 
Drojanowskiego do wzięcia udziału W 
tym zjeździe przez specjalnego delega- 


ta. 
—— o 
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Doroczne posiedzenie Polskiej Akademii Umiejetności. 


Kraków, w czerwcu. 


W wielkiej sali Akademii Umicjętno 
ści odbyło sie w sobotę uroczyste pu- 
bliczne doroczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejętności, Osobę p. Pre- 
zydenta R. P. oraz przesa Rady Mini- 
Strów i ministra W. R. i O. P. repre- 
zentował p, wojewoda krakowski Kwa 
Śniewski. W uroczystem posiedzeniu 
wzięli pozatem udział ks. metropol'ta 
Sapieha. prezydent m, Krakowa Kapli- 
cki. zastępca dowódcy O.K. V. płk. 
dypl. Bolesławioz, dowódca dywizji 
gan. Mond, prezes Dyrekaji kolejowej 
Bobkowski. Z poza Krakowa przybyli: 
w imieniu Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego prof. Sierpiński, imie- 
niem Kasy im. Mianowskiego prof. 
Morozowicz, przedstawiciel Lwów- 
skiego Towarzystwa Naukowego prof. 
Bujak, Ponadto ze Lwowa przybyli 
prof.: Abraham, Beck. Czekanowski, 
Pawlikowski, Hirschel Romer. Sta- 
rzyński, Witkowiski; z Poznana; prof. 
Kilinger i Wrzosek; z Warszawy — 
prof. Białaszewicz, Białobrzeski. Cen- 
tnerszwer, Hryniewiecki, Konapacki, 
R. Nitsch. Orłowski. Przychocki, Pta- 
szyoki, Świętosławski i Zieliński; z 
Wilna — prof. Zdziechowski. 

Posiedzenie zagał prezes Polskiej 
Akademji Umiciętności prof, Kostane- 
aki. który na wstępie powitał gości, 
poczem wygłosił krótkie przemówie- 


nie, podkreślając rezułtaty działalności 
naukowej Polskiej Akademii Umięjęt- 
ności w okresie sprawozdawczym. 
Prof. Kostanecki zaznaczył, że mmo 
niepomyślnego stanu finansowego 
plan naukowy P. A. U. przedstawia się 
korzystnie. Wewnętrzne prace Pol- 
skiej Akademji Umiejętności nie osła- 
bły. Ilość nadesłanych prac wzrosła 
zarówno na wydziałach przyrodni- 
czych. iak też humanistycznych. 

Zkolei sekretarz generalny Akademii 
prof, Kutrzeba odczytał sprawozdanie 
z działalności Polskiej Akademii Umie- 
jęnoŚści za czas od czerwca 1931 do 
1932 r.. oraz przedstawią listę darów i 
zapisów poczynionych na rzecz Alkadc 
inii. 

Po sprawozdaniu sekretarz gen. 
Akademji ogłosił następujące nagrody 
przyznane przez Polską Akademię 
Umiejętności: 

Nagrodę miasta Krakowa otrzymał 
dr. M. Bobrzyński za swą działalność 
naukową. 

Nagrodę im. Daczewskiego za pracę 
historyczną — doc. dr. H. Łowniański 
z Wilna za prace p.t. „Studja nad po- 
czątkami społeczeństwa i państwa li- 
tewskiego*", 

Nagrodę Funduszu Feliksa Jasicńskie 
go za dzieło z zakresu grafiki į rzeźby 
dla artysty, który nie przekroczył 35 
lat. otrzymał Stanis'aw . Raczyński z 
Krakowa. 


Pierwsze projekty rozbudowy 
linij tramwajowych we Lwowie. 


Jak już donieśliśmy koła miejskie 
są zdania, że sanacja trarrwaju mo- 
że być dokonana głównie przez 
planową rozbudowę sieci tramwa- 
jowych. Na to składa się szereg 
bardzo ważnych argumentów, 

Przedcwszystkiem przyłączone do 
Lwowa gminy, alarmują nieustan- 
nie zarząd miasta o dostarczenie 
komunikacji, któraby najdalsze pe- 
ryferje wiązała z miastem i umożli- 
wita łatwiejsze pokrywanie cięża- 
rów podatkowych i opłat. Poszcze- 
gólne odcinki peryferyj Lwowa, wy 
suwając swe różne. postulaty z dzie 
dziny uporządkowania dróg, kana- 
łów, oświetlenia, posterunków stra- 
ży ogniowej, hal targowych i t. d. 
wskazują w swych memorjałach na 
konieczność natychmiastowej roz- 
budowy sieci tramwajowej, jako 
pierwszego pomostu do łączności z 
miastem. 

W niektórych memorjałach znaj- 
dują się również uwagi tyczące 
strony kulturalnej peryferyj, które 
pozbawiońe komunikacji tylko rzad- 
ko korzystać mogą np. z teatrów, 
obchodów, odczytów, a także. kine- 
imatografów, gdyż wieczorny po- 
wrót do domów dla rodzin i mło- 
dzieży na peryierie jest prawie uie- 
tnożliwy. Sfery miejskie posiadaja 
już w swem ręku dostateczną ilość 
materjału, który stanowi olbrzymi 
substrat do dyskusji i opracowania 
szczegółowej akcji rozbudowy sieci 
tramwajowej. 

Dzielnica Strvjska uważa budowę 
tramwaju do elektrowni na Persen- 
kówkę za niedostateczną, gdyż w 
rzeczywistości tramwaj powinien 
dochodzić aż pod tor wyścigów kon 
nych względnie do lasu Zubrzy. Na 
terenach istnicje silna tendencja roz 
budowy, nie mówiąc już o zęstem 
zaludnieniu w obecnej chwili. 

Bardzo ważne jest uzyskanie ko- 
munikacji dla terenów  położonycii 
w rejonie Lewandówka, rogatką Ja 
uowska, dworzec Kleparowski i dal 
szych terenów położonych wzdłuż 
szosy janowskiej. Niemniej ważne 
są postułaty dzielnicy gródeckiej i 
połączenie tramwajowe ze Skniło- 
iwem zamiast autobusów, których 
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dotychczasowy kurs jest niedosta- 
teczny, 

W związku z tem, wysunięto rów 
uież projekt budowy linji obwodo- 
wej, łączącej dzielnicę  Janowską 
przez Lewandówkę, dzielnicę Gró- 
decką przez uł. Grochowską do 
Perscenkówki i dalei w kierunku ro- 
gatki Zielonej i Łyczakowskiej. W 
tym kierunku jeszcze przed wojną 
istniały plamy urządzenia aleji re- 
prezentacyjnej, obwodowej, opraco- 
wanej nawet w szczegółach na po- 
szczególnych odcinkach. 

Wreszcie obszerne memoriały 
odnośnie komunikacji tramwajowej 
przedkłada miastu dzielnicą Łycza- 
kowska. Tereny na prawo od szosy 
winnickiej, tereny krzywczyckie i 
sąsiednie już bardzo silnie zabudo- 
Wane. Agencja Wschód dowiaduje 
się, że w związku z temi postułata- 
mi i projektami omawiany jest w ko 
łach miejskich zamiar utworzenia 
specjalnej komisii złożonej z przed- 
stawicieli zarządu miasta, delega- 
tów poszczególnych sekcyi, klubów 
przedstawicieli peryferyj itd., któ- 
raby sprawy powyższe omówiła. 
Należy również zanotować, że ist- 
nieje projekt sfinansowania budo- 
wy nowych sieci elektrycznych na 
zasadzie zaciągnięcia 10-lctniej spe- 
cjalnei pożyczki w lwowskich in- 
stytucjach finansowych, a nawet 
wysunięto projekt wypuszczenia 0- 
bligacyj tramwajowych i uzyskania 
ztacznych funduszów od mieszkań- 
ców zainteresowanych terenów w 
formie subskrypcii. („Wschód“) 


Tajemnicza Śmierć plutonowego. 


Wczorajszei nocy koło Kawiarni 
Wiedeńskiej przechodził plutonowy 
© p. artylerii ciężkiej, Zygfryd Pałka. 
W pewnym inomencię zachwiał się on 
i padł nieprzytomny ua ziemię. We- 
zwany inspekcyjny lekarz wojskowy 
polecił przewieźć Pałkę do szpitala 
garnizonowego, gdzie w kilka godzin 
później plutonowy zakończył życie. W 
Sprawie tajemniczej tej śmierci żandar- 
merja wdrożyła dochodzenia, Pałka 
podobno zmarł wskutek zajmicia. 


Nagrodę Funduszu Feliksa Jasieńskie 
zo za dzieło nuizyczne dla artysty 
poniżej 35 lat — Jan Maklakiewicz z 
Warszawy. 

Nagrodę Funduszu Władysława Jó- 
zefą Fedorowicza za pracę konkurso- 
wą z zakresu nauk rolniczych w kwo- 
cie 2 tys. zł. — dr, Tadeusz Wąsowicz 
za pracę p.t. „Badania nad glebami 


górskiemi ze szczególnem uwzględ- 
nieniem skladu ich materji organicz- 
nej” 


Nagrodę Funduszu Zrzeszenia Urzę- 
dn ków Banku Polskiego za prace kon 
kursowa z dziedziny bankowości — 
1) Fugenjusz Ugniewski z Warszawy 
za Pracę „Handel terminowemi dewiza 
mi“ (5000 zl). i 2) Scidler z Warsza- 
wy za pracę p.t. „Organizacia rynku 
pien cżnego w Polsce“ (2000 zt). 

Po ogłoszeniu nagród sekretarz ge- 
neralny proi. Kutrzeba odczytał na- 
¿wiska nowych członków Polskiej Aka 
demji Umiejętności. wybranych na wa! 
nem zgromadzeniu w r. 1932, których 
wybór został zatwierdzony przez rzad 
polski, 

Członkiem czynnymi zagranicznym 
wydziału flologicznego został miano- 
wany Edward Nordon. profesor filo- 
logii klasycznej i archeologii na Untwer 
Sytecie w Bersinie, członkowie czynni 
zagraniczni wydz'ału  historyczno-fi- 
lozoficzncego AM. Depsch, profesor hi- 
storji powszechnej i austrjackiej Uni- 
wersytetu w Wiedniu, Salwatore Ric 


<cobono, proiesor prawa rzymskiego 
Uniwersytetu w Rzymie; członkowie 
korespondenci zagraniczni wydziału 


maiteimatyczno-przyrodniczego — ra- 
bin Kettner, profesor geologii czeskie» 
go Uniwersytetu w Pradze, Ludwik 
M;azec. profesor mineralogii i petro 
grafi Uniwersytetu w Bukareszcie 
Fr. Slavik, profesor mineralogii cze: 
skiego Uniwersytetu w Pradze, Va; 
Vouk. profesor botaniki na Uniwersy= 
tccie zagrzebskin. 

Na wydziale filologii wybrani zesta- 
li: członkowie czynni kraiowi: Józe: 
Kostrzewski. profesor prahistonii Uni- 
wersytetu w Poztaniu, Zygmunt Łem- 
pócki. profesor filologii niemieckie! 
Uniwersytetu warszawskiego; człon- 
kowże-korespondchej krajowi: Juliusz 
Krzvżanowski, profesor literatur sło- 
wiańskich Uniwersytetu w Pradze, 
Wajsiaw Mole. profesor historji sztuk: 
słowiańskiei Uniwensytaytu Jagielloń- 
skiego. Józef Morawski. profesor filo- 
logii romańskiej Uniwersytetu w Po- 
znatiu. 

Na wydziale  historyczno-filczoficz: 
nym wybrani zostali członkami czyn. 
nymi krajowymi: Wł. Konobczyński 
profesor historii Polski Uniwersytet 
Jagiellońskiego. ks. dr. Michalski. prc 
fesor filozofii chrześcijańskiei Umiwer- 
sytetu Jagiellońskiego; członkiem=ko- 
respondentem krajowym Jan Bystroń, 
profesor socjologii i etnologii na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

Na wydziale matematyczno-przy- 
rodnkzym Wybrany został członkiem 
korespondentem krajowym Wacław 
Bachr. profesor cytologii Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, 

Na wydziale lekarskim wybrani zo- 
stali czynnymi członkami krajowymi: 
W. Szymarowicz, profesor histologii 
i embriologii Uniwersytetu we Lwn. 
wie; członkami-korespondentanii kra- 
jowymi F. Eisenberg, dyrektor Pań- 
stwowej Stacji Bakterjologicznej w 
Krakowie. Wł. Koskowski, profesor 
farmakologii doświadcza'naj Uniwer- 
Sytetu we Lwowie, 

Ponadto na posiedzeniu wybrane 
jeszcze kilkunastu uczonych zagranicz 
nych na członków zagranicznych, na- 
zwiska ich zostaną podane do wiado- 
mości publicznej w roku przyszłym pa 
zatwierdzeniu tei listy przez rząd Rze- 
czypospolitej, 

Na zakończenie uroczystego posie4 
dzema dr. Wacław Sobieski wygłosij 
odczyt o Stefanie Batorym p.t. „Szy 
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Powstanie doniosiej piacówki naukowe 


Stacja 


W szeregu uroczystych dni, jakie w 
ubiegłym tygodniu przeżywał Lwów, 
święciła i Wszechnica naszą moment 
dcmiosły, który zapoczątkował istnieni? 
ważnej placówki naukowej, chocaż 
skromnie ukrytej w zakątku leśnym. 
Jest to stacja magnetyczna Instytutu 
Geofizyki U. J. K., założona w Jamo- 
wie przez znakomitego uczcenegy i ha- 
daczą europejskiej miary, prof. dr. Hen 
tyka Arctowskiego. 

Na pośwaęcenie j otwarcie stacii uda 
ło się autami do Janowa w sobotę ra- 
to grono przedstawicieli władz, sier 
naukowych i prasy, Rząd ij p. Wo.ewo 
de zastępował dyr. Robót Publ. iż. 
Maliszewski, dalej obecni byli: ks, rek 
tor Gerstmamn, prof, Arctowski z Żo- 
ną, dziekan prof, Ruziewicz, prof, Ba- 
nachiewicz z Krakowa, profesorowie 
Bulanda, Rogala, Banach, Tołłoczko, 

prez, L. O. P. P. inż, Rybicki, imie- 
wem gminy m. Lwowa dyr. Aleksan 
drowicz z miejscowego społeczeństwa 
zas. star. gródeckiego Benar, iako 
właściciel dóbr okaicznych b. Woj 
hr. Gołuchowski, ks, kan. Lachiewicz 
i burmistrz m. Janowa Cubsiski, 

Stacja magnetyczna mieści się na 
wzgórzu, skąd roztacza się wspamiały 
widok ma staw janowski i okoliczne 
lasy. Na szczycie wzgórza zatknięto 
flagę polską, Umieszczona w sąsiedz 
twie słynnych prof, stacja składa się z 
dwóch pawilonów, zbudowanych z ma 


teriału amagnetycznegc, a Zatem Z 
wykluczeniem żelaza. W iednym z 
mich. wkopanym w ziemię, znajdują 


się w ciemnej komorze trzy skomp'iko 
wane instrumenty, służące do pomia- 
Tów mikrodynamiczno-meteorologt- 
cznych j zaopatrzone w przyrząd sa- 
mopiszący. Rolę obserwatorów obię'i 
młodzi uczeni pp. Orkisz i Stenz. 

Nowy przybytek badań naukowych 
poświęcił ks. rektor Gerstmann i wy- 
raziwszy radość imieniem Uniwersytetu 
J.K. z uzyskania tej placówki, złożył 

życzenia jej założyciełowi, prof. dr. 
Atrctowskiemu, Następnie przemaw!aji: 
burmistrz Cubiński, zast. star, Bodnar. 
dziekanł Wydz, matematyczno-przyro- 
dniczego dr. Ruziewicz, wkońcu zabrał 
glos prof. Arctowski, wyjaśniając zua- 
czenie nowej stacii. 

„Katedra geofizyki meteorologii U- 
miwer. J. K., której stworzenie zawdzię 
czamy wysiłkom prof. Romera — Zza- 
znaczył mowca na wstępie — jest w 
swoim rodzaju jedyną w Polsce. Pa- 
wołany na tę katedrę, wróciwszy do 
kraju po 40 latach pobytu zagranicą, 
pragnąłera mieć pracownię tylka Czę- 
ściowo poświęconą celom pedagogi- 
cznym, w główmej zaś mierze zakład 
dla systematycznych studjów i poszu- 
kiwań naukowych, mających zastoso- 
wanie w przemyśle górmiczym i roiii- 
ctwie, a być może i lotnictwie. 

Geofizyka to mauka o zjawiskach fi- 
zycznych atmosfery, hyidrostery į lito- 
sfery. W ostatnich czasach podlegała 
ona tak szybkiemu rozwoiowi, że jest 
niemożliwością dlą jednego instytutu 
ogarnąć całokształt nauk, jakie obei- 
muje, Szereg niezależnych dziś nauk 
wchodzi w jej zakres: "meteorologia. 
oceanczrafja, hydrołogja, seismologia, 
nauka g magnetyzmie ziemiskim i złą 
wiskach elektrycznych atmosfery i 
skcrupy ziemskiej, wreszcie wutkano 
logia i geochemia. 

W zagranicznych instytucjach geofi- 
zyczmych zazwyczaj jeden z wymie- 
nionych działów stanowi ceł pracy. 

Charakter instytutu Geofizyki Uniw. 
J. K. jest odmienny skutkiera specjal- 
nych warunków rozwoju naszego Za- 
"tadu. zmuszających mas do postawie 
nia ogólniejszego programı badań, 

Dalecy iesteśmy od ustaienia meto- 
dy określenia związków między ano- 
malami klmatycznemi, które mogłyby 
oddać praktyczne usługi. Wydaje nit 
się jednak, że w obecnyr stanie tych 
studiów, wystarczyłoby jeszcze Kilka 
lat wysiłków stałych współpracewni- 
ków. by osiągnąć ów cel. 

Odmiennie przedstawia się sprawa 
pomiarów  geotermicznych, które Z0- 
siaty wykonane w licznych szybach 


magnetyczna w Janowie. 


naftowych Borysławia i imiyvch miei- 
scowości, Naszą instrumentacia nowe- 
go typu dozwolila szybko postępować 
naprzód. Wyposażenie laboratorjum i 
umożliwienie prac zawdzięczamy otrzy 
manym od Ministerstwa Wojny i ud 
Departamentu Górniczo Hutniczego Mi 
uisterstwa Przemysłu i Handlu, 

Bez porównania więcej trudów 1 
zmacznie większe wydatki połączone 
były z dotychczas wykonanemi praca 
«ni magmetycznemi, Ogrom pracy doko 
matmy przez pp. Orkisza i Stenzą oraz 
przez szereg innych czasowo zajętych 
współpracowników został tumeżliwio= 
my dzięki 'ikilkakrotnemu poparciu fi- 
nansqwemu MTowarzystwa „Pionier“. 

Cel prac jest jasny. Chodzi o szcze- 
gółowe zdięcia całego cbszaru podkar 
packiego, w którym ewentualnie nogą 
być przeprowadzone poszukiwania 
złóż ropy a prócz tego utrzymanie sta 
łej stacji rejestnacyjnej, w której ma- 
żnaby wykonywać pomiary absolutne, 
wraz sprawdzanie przyrządów  poro- 
wych. W latach 1929 i 30 mieliśmy 
tego rodzaju stację w Daszawie., Nie- 
stety musiała ona być zwinięta czę= 
ściowo z powcdu chwilowego braku 
funduszów, a głównie z powodu nieod 
powiedniego dla aparatów rejestracyi 
nych pawilonu. Do tych instrumentów 
któremi dysponowaliśmy w Daszawie 
możemy doliczyć obecnie jeszcze magne 
tometr Schustera, którego nabycie za- 
wdzięczamy: zapomogom Biura Wo- 
skowego, Ministerstwa Przemysłu 3 
Handlu. Placówka, którą obecnie uru- 
<chomiamy musi być uważana za obser 
watorium magnetyczne w zarodku a 
naprawde będzie mogła nosić tą nazwe 


dopiero po zaimstałowaniu przyrządu 
Schustera, który wymaga specjalnego 
i dość kosztownego pawilonu, mające- 
po być wybudowanym po pewnym 
wleresie funkcjonowania aparatów reie- 
stracyjnych, co pozwoli nam osądzić 
czy micjsce wybrane jest calkiem od- 
powiednie. 

Nasz teren w Janowie wydaje mi 
się wielce dogodny dla kontynuowania 
tych prac, jakcteż i innych statoskupo- 
wych i anemometrycznych zapomocą 
aparatów nabytych dzięki zapornodze 
L. O. P. P. a rozpoczętyci jeszcze w 
r. 1926 przez p, Orkisza. Teren janow- 
ski jest też dogodny dla badań, które- 
mi zająć się ma w najbliższym cza- 
sie p. Kochański, W roku pnzeszłym 
studjewał on w Bezmiechowej wpływ 
podłoża na prądy atmosferyczne wy 
korzystywane przez szybowce tamte:- 
szej szkoły pilotów. Badania te, które 
w tym roku zostaną ponownie przepro 
wadzone nie jednorazowo już ale — 
o ile to będzie możliwem — latem, je 
sienią, w zimie į na wiosnę, w przeczą 
gu czterech miesięcy, w odstępach 
dwutniesięcznych, udowodnią według 
mego przekonania pożyteczność bliższe 
go studium struktury prądów powietrz 
nych w niższych warstwach atmos/'e- 
ry. 
Wobec niemożliwości założenia sze 
regu stacyj analogicznych do tej, która 
cwentualnie powstanie w Bezmieclio- 
wej, a położonych w odmiennych wa 
rurkach topograficznych, uważam za 
wskazane zastosować tu metody pra- 
cy, jakie obecnie przyjęto w milerokt- 
matologji A mianowicie: wybrać teren 
stosunkowo dość urozmaicony na ma- 
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łei przestrzeni į na mim, prócz ciągłych 
obserwacyj stacyjnvch. badać wpływ 
różnic wzniesienia terenu lasów, iezia 
ra, podłoża bagnistego lub piaszczyste 
go na wytworzenie, czy też zmodyfi- 
lkowanie prądów wstępujących i na Za- 
kłócenia zachodzące w masach powie- 
trza, ma wiatr w najniższych War- 
stwach atmosfery, do kilkudziesięciu 
lub kilkuset metrów, Tego rodzaju stu 
«lja, dotychczas nigdzie nie były robio 
me w sposób ciągły i w razie powo- 
dzenia, mogłyby stać się przykładem i 
poza granicami Pociski. Odpowiedni te- 
ren dla takich studjów mikrodynamicz. 
wo-aneteorologicznych mamy właśnie 
w Janowie, 

Dla uzyskania rezultatów trzebaby 
mieć tu stały posterunek mcteorologicz 
uy dobrze wyposażony, z dwoma ob- 
serwatorami, Prócz tego trzebaby byu 
ła w pewnych odstępach czasu dy- 
sponować małym zastępem obserwato 
tów, któnzyby w różnych punktach, 
— jakie dopiero praktyka wskaże - 
w krótkich odstępach czasu obserwo- 
wali temperaturę, wilgotność powie- 
trza i szybkość wiatru, Wyniki takich 
obserwacyj, według mego przekona- 
mia, dałyby cenne wskazówki dla zro- 
zumienia zławisk większych rozmia- 
rów, o które nam chodzi przedewszy: 
stikiem w szybowaictwie, 

Instytut nasz różni się znacznie pod 
względem zakresu prac od innycl: m- 
stytucji zagranicznych noszących tę 
samą nazwę i zajmujących się ty.ko 
pewnemi działami geofizyki. Dla, nas 
każdy dział jest równie ciekawy, ie- 
żeli tylko prócz wartości czysto uau- 
kowej zdobytych rezultatów da nam 
wyniki praktyczne j doniosłe dla bytu 
i niezależności naszego naradu. 

Po tych cennych uwagach prof. Ar- 
ctowskiego uczestnicy uroczystości: zZ 
zaciekawiemem  obeirzelj pawilony. 
oprowadzani przez obserwatorów., 

| 


Program radjowy. 


Wtorek, 20 czerwca 1933. 


Lwów 381. Od godz. 7-—8 Audvcje pora 
ne madaje Warszawa. — 11/57 Sygnał cza- 
su z Obserwatojum Astronomicznego w 
Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bież. — 12'10 Muzyka z płyt gramof.. 
12:25 Codz. Przegląd Prasy Polsk. — 1235 
Muzyka z płyt gramof. — 12.55 Dziennik 
połudn. — 13'00—1455 Przerwa. 1455 Mu- 


ZE SPORTU. 


$ zyka z płyt gramoj, — 15/05 „Silva Re- 


rum" i repertuar Teatrów lwowsk. — 15'10 
Kom. Państw. Instyt. Eksportowego. 
15'15 Muzyka z płyt gramof. — 15'24 Pły- 
ty. — 1535 Muzyka z płyt i giełda zboż. 
15'45 Lwowski kacik L. O. P, P. 
15'15 Płyta gramoi, — 1555 Kom. Państw. 
Urz. Wych. Fizycznego i Państw Zw. Spor 
towego. — 16/00 Tra1sm. z Ciechocinka. 
Koncert popularny. — 17:00 „Listy i Pro- 
gramy w opr. dyr. progr. p. J. S. Petry, — 


Po zawodach tennisowych Włochy — Polska. 


(Korespondencja własna), 


Warszawa, 18. VI. 933. 


Spotkanie z Włochami, rozegrasie na 
placach Legi przegraliśmy — zresztą by- 
ło to do przewidzenia. A oto. co pisze nam 
o tem nasz korespondent sportowy z War 
szawy: 

„Pogoda idealna — publiczności b. dużo 
w dnie gier pojedyńczych; dzień gry po- 
dwójnej nie cieszy się jeszcze popularao- 
ścią, a szkoda — gra podwójma jest i wię 
cej interesująca i bardziej inteligentną. 

Gra nie stałą na wysokim poziomie, Go 
ście mieli więcej szczęścia i w grze i usę 
dziów a co najważniejsze — byli wypo- 
częci; nasi reprezentanci  przemęczeni 
graniem z drużyną austriacką w Krako- 
wie. 

Co mówią gracze? 

Palmieni, najlepszy gracz zespołu ital- 
skiego, mały brunecik, ekszawodowiec, po 
kazał dość bogaty repertuar uderzeń; „nie 
spodziewałem się" — mówi — .tak łatwe 
go zwycięstwa nad eksmistrzem Polski — 
'Tłoczyńskim, który robil wrażenie przemę 
czonego. Publiczność nie lepsza jak w Ita- 
li — temperament gorący — wszyscy rea 
zuią i to dość energicznie -- za energicz- 
nie. — Sertorio „traktowałem grę z Hebdą 
poważnie, zwłaszcza życzyłem sobie re- 
wanżu za Meran, co — udało mi się i to 
dość łatwo — liczyłem na 5 setów a zwye 
ciężyłerm w 4 setach i to szczezólnie; przy 
znaję, iż zawdzięczam to przemęczeniu nie 
tylko fizycznemu. ale zdaje: się — psychi- 


czaemu Hebdy'. — Hebda: „w normalnych 
warunkach zawsze mogę i muszę wygrać 
ze Sertorim — iednak trzeba być wypo- 


czętym i wyjść na kort świeżym, w humo 
rze, z postanowieniem wygrania; uważam 
obeane gry za odrabianie pańszczyzny — 
jestem szalenie przemęczony i przybity na 
duchu — chcę wołać głośno „odpoczygku“ 
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— nie chcę tennisu, Fatalnie ułożony ka- 
lerdarz przez PZLT — aby po meczu po- 
ważnym z Austrią zaraz grać z Italia — 
jeszcze poważniejszym konkurentem. Z Pal 
miert nie można wygrać — za bogaty ma 
repertuar uderzeń i wielką rutynę. 
Wittman robi wrażenie zmanierowianego 
gracza, pn korcie sunie żółwim krokiem. 
o lepszych wynikach nie może myśleć, do- 
póki sam nie myśli i nie zwiększy tempa. 
J. Stolarow w grze podwójnej zrobił swo- 
je, wykazując jak wwykle inteligentna grę 
stojącą na odpowiednim poziomie technicz 
nym w łączności z grą taktyczną, — Sę- 
dziowie głównie nie spełnili w zupełności 
swego zadania w decydującem spotkaniu 
setowem dla Hebdy uznali dobra piłkę za 
złą ua niekorzyść Polaka, wyprowadzając 
publiczność z równowagi. Sędziowie linio- 
wi ciągle śpią lub interesują się gra samą, 
nie patrząc czy piłkę uznać za dobrą 4 


złą. Organizacja dobra. A. 
SZERMIERZE WŁOSCY POKONALI 
ANGLIKÓW. 


Poza oficjalnemi rozgrywkami szermier- 
czemi a mistrzostwo Europy, odbył się w 
tych dniach w Budapeszcie mecz między- 
państwowy na florety  Italja—Anglia w 
konkurencji drużyowej panów. Mecz nie- 
spodziewanie zakończył się remisem 4:4, 
jednak wygrali Własi lepszym stosunkiem 
touche'ów. Zwycięzcy zdobyli puhar pre- 
zesa włoskiego Zw. Szermierczezo. Maz- 
ziniego. 


FRANCUZ BUCHARD MISTRZEM EURO 
PY W SZPADZIE. 


Imdywidualny  turniei szpadowy o mi- 
strzosttwo Europy przyniósł zwycięstwo 
i tytuł mistrzowski francuzowi  Buchard, 
który uzyskaj 18 płk. 
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„18/35 Transm. 


17'15 Transm. z Warszawy. Koncert chóru 
ukraińskiego narod. im, Łyseńki, pod dyr. 
S. Sołohuba, Małgorzata Kurnatowska 
(śpiew), L. Urstein (akomp.). — 18'15 Trans 
misia z Warszawy, Odczyt „Przyroda Pa. 
lestvny' wygl. p. Szymon Tenenbaum. — 
z Warszawv. Recital for- 
tepiaaowv Olgi Ogilbianki. -- 1915 Chwil. 
ka lwowskiej Dyrekcji Kolej. — 12/20 Roz- 
maitości — 1935 Odczytanie programu na 
dzień następny. — 1940 „Na widnokręgu", 
— 1955 Komunikat Małopolskiego « Tow. 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. — 20/60 
Transm. z Warszawy. Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józeia 
Ozimińskiego, Edward Wojsiss (tenor), 
akomp. Ludwik Urstein. — 2050 Dziennik 
wieczorny. — 21/00 Pogadankę o nieśmiało. 
ści wygł. p. Konstancją Hojnacka. — 21'10 
D. c. koncertu popul. — 22'00 Felieton Kor- 
nela Makuszyńskiego. — 2215 Transm. z 
Ciechocinka. Muzyka taneczna z kawiarni 
„Europa“. — 2225 Wiadomości sportowe. 
— 22835 Komunikaty, —- 22'40—23:00 Trans, 
2 Ciechocinka, Muzyka taneczna z kaw. 
„Europa“. 


Sroda. 21 czerwoo. 


Lwów (381). Godz. 7.00—3.00: Audycje 
poranne nadaje Warszawa. 11.57: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bież 
12.10: Muzyka z płyt gramofon, 12.25: Cu 
dzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.35. 
Muzyka z płyt gramofon. 12.55: Dziennik 
rołudniowy. 13.00-14.55: Przerwa. 1455: 
Muzyka z płyt gramofon. 15.05: „Silva Re 
rum“ i repertuar teatrów lwowskich. 15.10 
-—15.25: Muzyka z płyt gramofon. 15.25: 
Komumikat gospodarczy. 15.35: Muzyka z 
płyt i giełda zbożowa. 15.45: Skrzynka P. 
K. O. 16.00: Tr. z Warszawy. Koncert or- 
kiestry dętej Reprezent. Dyrekcii Tramwa. 
jów Miejskich pod dyr. Leona Cymmer 
mana. 17.00: „Etyka nowego człowieka” 
(w 15-lecie Śmierci Edwarda Abramow- 
skiego) wygi. dr. Stefan Kawyn. 17.15: Tr. 
z Ciechociaka, Koncert popularny. 18.15: 
„Co myślę o sporcie i turystyce. 13.35: 
Tr. z Warszawy. Recital śmiewaczy tlele- 
ny Weybergowej. Przy fortep. p. Luiwik 
Urstein. 19.20: Rozmaitości. 19.35: Odczyw 
tanie programu na dzień następny. 19.40: 
Tr. z Warszawy. Kwadrans literacki Artu 
ra Schroedera „Najpiękniejszy prezent“, 
opow. z książki „Światła na wodzie”, 
19.55—20.00: Przerwa. 20.00: Audycja wa 
sola pt. „Zaloty“. 20.55: Dziennik wieczor 
ny. 21.05: „Rozmowa z młodymi i starszy. 
mi“, w opr. prof. Kazimierza  Brończyka. 
21.15: Tr. z Warszawy. Koncert kameral- 
my w wyk. Lidii Kmitowej (skrzypce). Ja 
me Przybojewskiego (wiolonczela) i Jerze- 
go Leielda (fortepian). 22.00: 2??? trzy 
pytajniki, w opr. Marjusza Nowiny. 22.15: 
Muzyka z płyt gramofon. 22.25: Wiadoma 
ści sportowe. 22.35: Komunikaty. 22.40% 
2300; Muzyka taneczna, 
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Nr. z dmia 21 czerwca 198. 


Pożegnanie starosty Bernałowicza. 


Żótkiow, w czerwcu. 

(1) Staraniem Komitetu obywatel- 
sidego odbyło się przed kiku dniami 
w sali „Sokota“ uroczyste pożegnanie 
przemiesłonega stąd do Bóbrki na rów- 
norsedme stanowisku. starosty powia- 
loweza, p. Stefana Bernatowicza. 

Salę Sokoła wypełnia w południe po 
ilurzegi publiczność miejscowa i okoli- 
czma z całego powiatu. 

W szczególności jawili się reprezen- 
lunci władz i urzędów „mierscowych, 
oraz miast Kulikowa ij Mostów Wiel- 
lidech, jak i przedstawiciele wszystkich 
amin wiejskich. wchodzących w sklad 
powiatu żółkiewskiego. przybył rów- 
neg wyżsi oficerowie, stojacego w 
Żółkwi zabogą 6 p. strzałców komych. 
Imieniem Komitetu wygłosił do p. sta 
rosty Bernatowicza przemówiemie po- 
żegralne, preges Komitetu. b. szef sek 
Ch w Mim, Sprawiedliwości, dr, J, Łasz 
kiewicz. 

Następnie przemawiali liczni mowcy 
z różnych sfer i klas społecznych a 
mianowicie księża obu obrządków, ks. 
szambelan Pohorecki, naczelnik Sądu 
du grodzk. p. Kowalcznk, burmistrz, 
dr. Trembałowicz, prez. Związku in- 
walidów wojennych: p. Kaspenski, re- 
prezentant Związku Strzeleckiego, imie 
mem 6 p. 8. K podpułkownik Cieśliń- 
ski, imm miemian hr. Hioroch ze Stan 
słówki ; p. Biliński. zastepca starosty 
pow. p. Androchowioz, oraz szereg 
naczelników i sekretarzy gminnych. 
Wszyscy mowcy mie miel, dość słów 
uznama da wybitnych walorów 
umysłu i serea oraz niezwykłego po- 
caca sprawiedliwości i cennych onó? 
obywatefskich, jakie zajaśnały w ca- 
lej pełni w okresie 6-łetnisgo urzędo 
wania w Żółkwi p. staroty Bermatowi- 


cza, 

W przepełaionych żalem słowach 
pozegnania podkreśłono zasługi uste- 
pującego starosty około uporządk owa - 
nia stozumków w samorządach gmin- 
nych, jak į w powiatowym samorzą- 
dzie żółkiewskim, oraz osobiste zelety 
p. starosty, dzieki którym zjednal so- 


bie mir powszechny į serca ogółu spo. , 


łeczeństwa w powiecie żótkiewskiin. 
Wizruszony do głębi, podziękował 


p. starosta Bematowi 


wszystkim | na wzrost 


tnowcom j calemu zebraniu za zgoto- 
wamą mu owacje staropoiskim „Bóg 
zapłać”, zaznaczając, że praca iego we 
dle zgodnej ostinii przedimowców byla 
owocną ;dodatnie zaś wymiki tejże przy 
pisał p, starosta w  znaczmej mierze 
życziiweomu poparciu ze strony tut. 
społeczeństwa, które kończąc, wezwał 
do dalszej, gorłtwej współpracy z Rza 
demi na wszelkich polach działałności 
pubiicznej; wznosząc okrzyk na cześć 
Najaśniejszej  IRzeczypaspolitej, który 
zebrani z zapałem trzykrotnie powtó- 
rzym. 

Wieczorem odbyło sie w tejże sałi 
liczne zebramie towarzyskie ku czci 
p. starosty Bernatowicza. będące god- 
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[Wyniki międzynarodowego konkursu 
tańca solowego. 


Na uroczystem przedstaweniy w 0- 
perze warszawskiej tańczyło 10 mailep 
szych tancerzy i tamcerek, zakwalili- 
kowanych do nagród, oraz cztery o- 
seby, zakwalifikowane do nagród spe 
cialnycii, 

Późnym wieczorem wśród wielkie. 
go zainteregowamia publiczności try 

, ogłosiło wymki konkursu. 

Pierwszą nagrodę Pana Prezydenta 
l P. w wysokości 3.000 zł. otrzyma- 
„ła Ruth Sorel Abramowitz z opery 
! berlińskiej, drugą Pana Ministra Spraw 
Zagranicznych w wysokości 2.000 zł. 


nom mieniem | zakończenieni | Rozałja Chladek z Pragi, trzecią — P. 
t i pożegnalnej. Ministra W. R. ż O. P. 1.500 t — 
pm 


Rozwody w Chinach dawniej a dziś. 


Według dawnego praw! chińskiego. 
któne jeszcze do niedawna obowiązy 
wało w Chinach. Chinka. wyszediszy 
zamą7, nie mogła w żaden sposób uzy 
skać rozwodu. Natomiast żonaty Chif- 
czyk mógł z łatwością pozbyć się wię- 
zów małżeńskich, ieżsli tylko mógł 
przytoczyć choćby jeden z poniższych 
zarzutów. 

1. Fałszywie złożona przysiega przy 
zeewiotaniu altu małżeńskiego: 2. bez- 
płodność żony; 3. rozwiązłość; 4. zły 
stommek do teściów: 5. zazdrość; 6. 
płotkarstwo; 7. nieuleczalma choroba: 
8. opusaczenie domu małżeńskiego; 9. 
złe obchodzenie się z mężem. 

Nowy kodeks cywilny, obowiązują- 
Gy w Chinach od r. 1960, utrzymał w 
mocy z tych 9-ciu przyczym, uprawnia 
jących Chińczyka do rozwodu. tylka 
dwie, a mianowicie: nieuleczalną cho- 
robię i rozwiązłość, nadawszy jedno- 
cześnie Chinkom te same prawa.co i 
mężczyztrom. 

Równouprawnienie kobiet w kwestii 
rozwodowej i nowe prądy życia chiń- 
skiego wpłynęły w tiągu ostatnich lat 
liczby rozwodów. Wydział 


Organizacja wycieczki młodzieży szkół średnich 
ńuratorjum lwowskiego do Gdyni. 


(V.) Była to trzecia wycieczka, u- 
iządzona przez Kuratorhtm lw. w 
ostatnich 4 latach. Pierwsza zwiedziła 
Katowice i Poznań; brało w niej udzia! 
750 młodzieży i 55 Sił pedagozicznych; 
druga do Krakowa, Wieliczki i Zako- 
panego w ilości 550 młodzieży i 40 
sił nauczycielskich — trzecia — osta- 
tnia 490 młodzieży i 29 sił nauczyciel- 
skich, Wśród uczestników wielu już 
jest takich, którzy byli na wszystkich 
trzech wycieczkach i pozostaje im ie- 
Szcze wycieczka w toku nast. do pu- 
szczy białowieskie. na Pałesie i do 
Wilna — a będa znali krajobraz | inia- 
sta całe, Polsko. 

O ostatniej wycieczce dowiedziala 
Sie młodzież 7 okólpika kuratorium 
już w listoradzie w ub. roku — miała 
więc czas zbierać timdusze na te wy- 
miesiecy. W akn 


cieczkę przez 7 


zakładzie znałazł sę matesnr. któr 
zbieraniem tych  uwroszi saal się ! 
młodzież mache — takie zakładv 
dopisały. Na tem Iniegscu tusze W yróż 


źnić Lwowską Szkole handiowa. Któ- 
ra we wszystkich wwzech wycieczkach 


ilościowo | arzamzacyjme nrym dziel” | 


żeńskich za” 
Kkrótawei Jad- 
2 Drown 


ży. Gmi. <W, UI. <1 M... 2 
klady Strzałkow skiej. 

wizi i Żychowiczowej. j 
gimn. Lil. ze Strwia, jak również 
sem. żeńskie i zima. simi. polskie l 
ruskie z Kołomyji, zinm. żeńskie Bene 
dyktynek z Przemyśla. ghun. z Jawo- 


towa. z Przeworska | W, in, Poraz 
trzeci nie dopisał Rzeszów i uczniów 
z tego miasta na Żadnej wycieczce 


widocznie robi to 
reaguje Šta- 


nie widzielisnry — 
na własną rękę. E. słabo 


usła wów, 


— r —— amp mh 


W wycieczce wizieły udzńał nastę- 
puiące zakłady: 

Lwów: Szkołą handlowa 80 uczest- 
ników z prof. dr. Złmmerem. dr. Ma- 
tiałcórwna. Lotska i rno. Kamienobro- 
dzkim; Państwowa szkoła techniczna 
5 moz.; gimn. żeńskie: Królowej Jadwi 
gi 21 ucz. z prof. Helena Grzymiską; 
zakł. Olgi Żychowiczowei 13 ucz. z 
prof. Hel. Jaworowską: zakładv Z. 
Strzałkowskiej gimn. 25 ucz. z prof. 
Jaroszową Jadw. Wolska Barb. i Rein 
dlówna Janina: semin. 16 ucz. z prof. 
inż. Ursz. Lachowską: zin, zen. SS. 
Bazyljanek 2 ucz. Gimn. męskie: 
gimn. |. ucz. l: gitun. ruskie ucz. 1; 
gimn. Il. ucz. 15 z prof. Jasilkowskim: 
gimn. KI. 22 ucz. 4 prof. Rzepka: gimn. 
TV, Z nez.; mimi. V, noz. $; wim. VIN. 
6 uez.: gimn. IX. 8 ucz.; gimn. X. 4 
ucz.: gimn. XI. 28 ucz. kierowniczką 
arumv Iw. zakładów żensk. byla p. da- 
loszowa, zakt nieskich rof, Kamiński 
z XI. zinn, i prof. Podhaiski z Tren- 
bowli Stryj: gimn. nesk. I 28 ucz, z 
prof. Wowiechowskim, gimn. H, 15 
ucz, z prof. Turczańskim — obai oi 
profesorowie słale iezdża gc swytni 
uczmani na wszystkie wvcieczki or- 
zamzowańę przez Kwatomum; pryw., 
sem. żeńsk, «8 ucz. z pruf, kcksteinów 
na i Chimiakówia: bryw. gium. żeńsk, 
13 ucz. z prof. dr. Stryjską Ireny, 


Kołomyja: pol. ginn. 35 ucz. z prof. ; 


Janem Bobiuem i dr. Selunuckiem i 
gimn. ruskie 13 ucz. z proi. Czeredar- 
czukiem — wycicczka wspólna dosko 
nale zonganizowana i dyscyplinowana. 

Przeworsk 15 ucz. 
ną; Brzemyśl pryw. 


pań. Z. 


gum. J5 ucz. Z 


z pźof, Orkiszów- : 
| wdzięczność swą wyraża młodzież za 
wg. Klemensiewiazów | możność zgbaozenia Pama Prezysjęzy 


| miejski dla spraw społecznych w Szang 
hału podaje interesułące zestawienie 
iłości i powodów rozwodów. w ciągu 
dwóch koleinych lat, r. 1929 i 1930. Naj 
więcej rozwodów w gbu latach przy- 
znały sądy z powodu kłótłkwości mał- 
żonków: 501 į 626, 61 i 124 z powodu 
rozwiązłości. 16 i 18 z powodu obelg, 
17 i 16 z powodu porzucenia domu, 9 
17 z powodu trudności finansowych, 
3 i 5 z powodu nienłeczalnych chorób, 
21 i 41 z różnych powodów i4t8a 
nieznanych. M. D. 


Radjo a zaćmienia słoneczne. 


Podczas zaćmienia słonecznego do- 
komywamo w Stamach Zjednoczonych 
obserwacyj nad wpływem tego ziawi- 
ska «r fale elektromagnetyczne, krótkie 
i uttrekrótkie. Stwierdzono, iż "a 
chwiłe przed zapełnem zaćmieniem, 
siłą dźwięków wzrosła, potem spadla 
i znowu wzrosła, Napięcie dźwięków 
było tak sime, iż obserwatorzy mu 
Sieli ma chwilę odiąć od uszu słuchaw- 
Iki. = 


na i lekarką szkolną dr. Zenaggowa; 
gimn. mesk. I. 8 ucz. Jaworów gimm. 
mesk. 12 ucz. z oroi. Sadowskim; 
sa > a” WH. i I 7 ucz. z prof. 
Fidlbczakiem o roku Tarnopol 
miał 70 p 2 Stanisławów : 
gimn. ewang. 2 ucz. Í ginm, I. 5 ucz. 
Jarosław gimn. ll, 4 ucz. Brody gimn. 
zefńsk. 1 ucz. Sambor zfmn. I. 2 ucz. 
Trembowia | profesor. Razem 490 u- 
czestników — w czem 240 uczenici29 
sił nauczycielskich. 

Opiske lekarska sprawował p. dr. 
Stenzel z MI. gimn. przy pomocy le- 
karki dr. Zeneggowei z Przemyśla i 
jednej pielegniarki. Jak się okazało. 
opieka ta była konieczna — iedna bo- 
wiem z uczenic wyfechała iuż ohora 
ze Lwowa o azem nie wiedziano, kil- 
ku uczniów odparzyło sobie dłonie od 
wiosłowania. a klika osób uległo choro 
bie morskiej — zreszta jednak strona 
zdrowotna wycieczki bez zarzutu. 

Koszta wycieczki w ostatniej chwili 
znacznie się obniżyły — tak. iż mło- 
dzieży zwrócono po 5 zł. a koszt na 
jedna osobe bez biletu kolejowego wy 
niósł 29 zł. Wśród nas nuieliśmy pra- 
wie 100 dzieci funkc. kolei. którzy: bi- 
letu kolejowego w cenie 23 zł. nie 
płacili: cn dziesiąty uczeń biednv je- 
chal — nie płacac biletu. 

Pogoda dopisała wspaniale — orga- 
jiizacja wycieczki również a to dzieki 
pomocy tvcli wszystkich z grona nau- 
czyciełskiego. których powyżei wy- 
imieniłem, Za lo wszystkim sendecz- 
| nie dziękuję. 

Specjalną opieko zyskała sobie wy- 
| cieczka w kancelarii Pana Prezyden- 


Rolf Arco z Berlmia, 4 — p. prezyden- 
ta m. Warszawy w wys. 500 zł, — 
Aleksander von Swaine z Berlina, piąta 
— i pierwszy złoty medal Georg Gro- 
ke z Berlina. szósia złoty medal — 
Olga Słuwska < Warszawy, dalej Ma- 
tja Fedro z Warszawy — meda! te- 
brny, Paula Nireńska g Warszawy me 
dal srebrny. Binois Simone z Paryża 
—- medal srebrny, Lili Sandberg — me 
dal srebrny, Gerda Kretzmschmar — 
medal brcnzowy. 


Pozatem pp. Roehnalaiselan * Ra 
den Mas Jodiana z Jawy zdobyl: na- 
grodę „Orbisu* za najlepszy tamiec lu 
dowy w formie 2-tygodniowei podró- 
ży Po Polsce, p. Buczyfńiska — nagro 
de Tow. Zachęty Sztuk Pięknych (o- 
braz) za najlepszy taniec narodowy 
Plycette Darmval — nagrode firmy Pra 
get — pułrar srebrny za najłepszy ta- 
niec klasyczny i p. Juja Marens za ta 
miec groteskowy, wreszcie dyr. Archy 
ves de ła danse w Paryżu ; przewodni 
ozący Jury Ralf de Mare ofiarowa! 
piękną tacę srebrną p. Oldze Stławskie: 
jako najwyżej ocenionej tarcerce pół 
skiej. 


Hitlerowska awantura 
z powodu polskiego afisza. 


Berlin, 17 czerwca. (PAT) W czas 
premiery filmu  narodowo-socialistycz 
nego p. t. „Szłummowiec Brand“ wy- 
świetlanego obecnie w całych Niem 
czech doszło we Frankfurcie n. Menem 
do imcydentu. Jak donosi „Vosstsche 
Ztg.“ bezpośrednio przed przedstawie- 
niem komendant sztunmówki hitlerow 
skiej zwrócił Się do publiczności z we- 
zwiamiem. aby opuściła lokal. ponieważ 
właściciel kina zamówił afisz u mala- 
rza polskiego. Gdy właściciel kia o- 
świadczył. że afisza nie usunie, publicz 
ność demontracyjnie opuściła sale. 


ta, za włatwienia w Warszawie i Gdy- 
ni. „Żegludzę Polskiej" w Gdyni -dzie- 
kuńemy za sprawne I szybkie zwiedze- 
Die portu 1e) holownikami i za wycie- 
czkę na peine morze. P. Koehlerowvi. 
kierownikowi biura Inform.  Turyst, 
w Gdym przy ul. Dworcowei za Świe- 
tne i ekonomiczne ułożenie programu 
i zrealizowanie tego planu — dzięki 
jego enerzii młclzież wiele skorzy- 
stała. P. Dąhrowskiemu,  kierowniko- 
wi Etapu Emigracvirego za doskonałe 
pomieszczenie | dobre wyżywienie. 
całej wycieczki w Gdyni: młodzież 
spała schludnie. jadła dobrze. i suto. 
W Warszawie za zerganizowanie Sara 
winie zwiedzema miasta dziękujemy 
delegatce Kuratorium Warsz. p. Mari 
Rylkównej i Dyrekcii gimn. im. Reia. 
za dobry wikt „Urszulankom” ìi „Do- 
mowi Akademiczek'. W Toruniu „Cen 
trali wycieczkowej* młodzieży gimn. 
a zwłaszcza jej przewod. p. Tuniszer- 
skiemu. 

We Lwowie za oicowska opieke nad 
nami dziękujemy zastępcy Kuratora 


| p. Koestlichowi i p. nacz. Pischowł — i 


ta ze strony dr. Skowrońskiego, który i 


jak prawdziwy ojciec nami się zajął 
i którego telegramy i telefony wszy- 
stko nam ułatwiały; zmiłaszcza 


Dyrekcii koleji panstw, b. Prezesowi 
Świgostowi, p. Papielowi. p. nacz. sta 
cti p. Pistłowi, który dodając wagon 
pułmanowski do naszego pociągu, umo 


żliwił wygodne rozlokowanie mło- 
dzieży, = 
Młodzieży, która w tei wycieczce 


wzięła udzial, dziękujemy za wzorowe 
i godne zachowanie Się: wprawdzie 
w Orłowie niejeden uciekł na kajaku 
czy łóklce na morze — jednak dziwić 
się nie możemy — nasze polskie 1m0- 
rze pociąga i czaruje i niejeden już 
przed wami na to morze uciekał. A 
teraz — „do widzenia” na drugi rok w 
Wilnie i w puszczy białowieskiej. 


R. Wacek. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Kmi 430/1933. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żurawnie zamieszkały 
w Żurawnie na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza Że w dniu 28 czerwca 1933 r. 


pd godz. 1030 odbędzie się licytacja pu-. 


hliczna ruchomości, należących do gmicry 
Żurawno w jej lokalu w Żurawnie skła 
dających się z Silnika „Diesla“ 6 k. mot. 
generatora (42 kw.), 36 k. mot.. 1 pompy 
wodnej, szyny do generatora, opornicy, t3- 
blicy rozdzielczej, oszacować sie mających 
w dmu licytacji, które możia oglądać w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czonym. 2382/K 
Komornik Antoni Waś. 
Żurawno. dnia 13 czerwca 1933. 


Km 19/1933 Obwieszczenie. Komornik 
Gadu Grodzkiego w Żurawnie. zamieszka- 
lv w Żurawnie na zasadzie art. 602 K, P. C. 
obwieszcza, że w dniu 28 czerwca 1933 r, 
od godz. 11'30 odbędzie się licytacja publi- 
czna ruchomości należących do Kazimierza 
i Heleny ks Czartoryskich w ich lokalu w 
Żurawnie, składających się z większej ilo- 
ści wyrobów alabastrowych, jak cukierni- 
ce, flakony, pudernice, bombonierki, pa- 
terki, popielniczki i t. p. oszacować się ma 
iących w dniu licytacji, które można .oglą- 
dać w dniu licytacii w mieiscn sprzedaży, 
w czasic wyżej oznaczonym. 2383/K 

Komonnik Antoni Waś. 

Żurawno, dnia 13 czerwca 1933. 


Km. 763/33, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żurawnie, zamieszka- 
ly w Żurawnie na zasadzie art. 602 K. P. C. 
cbwieszcza. że w daiu 28 czerwca 1933 r. 
od godz. 12 adhędzie się licytacja publi- 
czna ruchomości należących do Helenv i 
Kazimierza ks. Czartoryskich w ich lokalu 
w Żurawnie, składajacych sie z 358 m. s. 
jodły w stanie okrągłym i 111 m. s. desek 
łodłowych. oszacować się maiącvch w dniu 
licytacj, które moża ogladać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. 2384/K 

Komornik Antoni Waś, 

Żurawno, dnia 13 czerwca 1933. 


Km. 1451/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żurawnie. zamieszka- 
ły w Żurawmie na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 23 czerwca 1938 r. 
od godz. 12/30 odbędzie się licytacia publi- 
czira ruchomości, małeżacych do Heleny ks. 
Czartoryskiej w jej lokalu w  Żurawnie, 
skladających się z 2 par uprzęży, 2 par 
koni (1 koń siwy. 1 gniady, 1 para gnia- 
dych i 1 siodła damskiego, oszacować się 
majacych w dniu licytacii, które można ogla 
dać w dmiu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 2385/K 

Komornik Antoni Waś, 

Żurawno, dnia 13 czerwca 1933. 


Km. 1766/33. Edykt licytacyiny. Dnia 17 
lipca 1933 o godzinie 10 przed południem 
w Sokąqlikach sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące przedmioty: 1) 60 ro- 
l papy dachowej, 2) 480 śrub różnych, 3) 
546 śrub okrągłych O „Dible”, 4) 90 rusz- 
tów kotłowych, 5) 5 kompletów lagrów da 
transmisji nowych, 6) 300 kg? koksu 7) 4 
sztuki arkuszy blachy czarnej. 8) 5 paczek 
a 5 kgł śrub różnych, 9) 3 Śrubsztaki, 10) 
1 kowadło, 11) 150 kg. gwoździ od 3—6 ca- 
lt, 12) 70 kg. oliwy maszynowej w beczce. 
13) 22 sztuk żelaza okrągłego od 5/8 cala 
do 1 cala, 14) I sztuka żelaza okrągłego 
stalowego 244 m. dług, 15) I pompa tłocza- 
ca „Wartington* 2 cylindr.. 16) 2 lagry do 
gatrów, 17) 6 poduszek do transmisii, 18) 
1 rura T żelazna, 19) 3 rury żelazne, 20) 
1 krótka rura, 21) 2 kompletne niły waha- 
dłowe nowe i ramy bez pił, 22) 2 piły re- 
czne, 23) 3 młotki do gatrów, 24) 4 apara- 
ty do ciągnięcia wody, 25) 1 sztuka stali 1 
m. długa 26) 23 wazów do smarowamia nowe 
3/4—1] cala, 27) pakunki szury asbesto- 
we, 28) 40 pił gatrowych starych, 29) 1 
arkusz asbestu, 30) 1 arkusz gumowego 
asbestu, 31) 3 sztuki metalu okrągłego mo- 
siądzu, 32) 3 konewtki, 33) 1 sztajerung do 
gatru, 34) 3 kotłowe wentyle, 35) 7 sztuk 
krótkich rur, 36) 6 sznajdyzy do Śrub, 37) 2 
sztuki kompozycji. W hałi maszynowej: 38) 
8 sztuk wałów transmisyjivch 60—70 mm. 
średn. 7 a 6 metr., 1 a 8 metr.. 39) 5 kół 
transmisyjnych, 2 sztuki a 1/2 m. średnicy, 
1 sztuka 1 m. średn, 2 sztuki a lim Średa.. 
40) 1 budynek hala maszyn z kotłownią 
murowaną, kryta papa. 41) I komin stalo- 
wy około 30 m. szerokości. 20 m. dług, i 
20 m. wysokości, 42) 3 gatry 1) „Pene Kay’ 
2) „Tapaa”, 3) „Blume“ 20. 43) 1 główna 
transmisja gatrowa z 4 kołami z czego 1 
jest linowe. 44) 6 wózków gatrowych, 45) 
1000 kg. starego żelaza. 46) 1 lokomobila 
kompletna System .Dórfler-Proell", 47) I 
maszyna kompletna 2 cylindrowa z kałem 
rozpędowem Fmy „Nickelson* 48) 1 tokar- 
Mia stara 20x6 m. długa, 49) 9 kół transmi- 
syjnych, 50) 14 lagrów starych, 51) 1000 
cegieł palonych nowych, 52) 3 kotły paro- 
we zamurowane cegłą Nr. 35650, 35651. 
35652 insp. kotl., w malei szopie 53) 1 mo- 
tor elektryczny, 54) 1 kompłctna piła krzy- 
żowa wahadłowa. Sprzedaż rozpocznie się 
"w pół godziny po czasie wvżei Oznaczo- 
nym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru II. 

Turka ń/Str. dnia 14 czerwca 1933 


Odpowiedzialny redaktor: 
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Km. 428/33. Edykt licytacyjiy oraz wezwa 
nie do zgłoszenia wierzytelności, Strona 
zobowiązana Zalija Mitrega w Posadzie 
poczta Nowe Miasto. Na wniosek strony 
egzekwującej Mechla Borucha kupca w Du- 
biecku odbędzie się dnia 26 lipca 1933 o go 
dzinie 9 przed południem w tut. Sądzie 
biuro komornika na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licyłacyjnych  przymuso- 
wa sprzedaż 6/13 części realności objętej 
whi. 21 ks. gr. gm. kat. Podbukowina. skła 
dającej Się z parcel budowlanych: 19, 49 I 
50 i parcel gruntowych: 159/1. 160, 161. 
162, 164, 165, 166. 167. 168 f 338 tudzież 1/4 
części realności obj. whl. 19 tei samej ks. 
gr, składający! się z pert. 339 wraz z do- 
mem i drzewami w częściach zohowiąza. 
nej własnych. Wartość szacunkowa Wmo- 
si 2701 zł. 70 gr. Najniższa oferta. poniżej 
której sprzedaż "ie nastąpi wynosi 1801 zł. 
13 gr. Wzywa się wszystkich roszczących 
sobie jakiekolwiek prawa do powyższych 
realności, by zgłosiły się u Komornika naj 
dalej do 18 lipca 1933, gdyż w przeciw- 
nym razie uwzględnione zostaną o tyle, o 
ile widoczne będą z aktów egzekucyinych. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Dubiecko, dnia 14 czerwca 1933. 2387/K 
Km. 486/33. Edykt licytacyjny. oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro- 
na zobowiązana Michał Perduta. rolnik w 
SŚrednej. Na wniosek strony ezzekwującei 
Pesli Schachter, kupcowei w Krzywczy, od 
hędzie się dnia 26 lipca 1933 o godzinie 10 
przed południem w tut. Sadzie biuro Ko- 
mornika na zasadzie zatwierdzonych wa. 
runków licytacyjnych przymusowa Sprze- 
daż 1/18 cz.pgrt. 984 nhi, whi. 91i 1/24 czç- 
Ści pbud. 23 i pzrt. 135, 136/1, 137 138/1, 
139, 140/1, 757/2, 759/1, 760/2, 701, 702, 703/3 
764/1, 76513, 766/2 766/4, 767/1. 76812, 7690/1 
i 770/2 obj. whi. 93 zniszczonej ks. gr. zm 
Srednia oraz chaty drewnianei starei. Wat 
tość szacunkowa wynosi 159 zł. 47 gr. Naj- 
niższa oferta, poniżei które, sprzedaż nię 
nastąpi wynosi 106 zl. 30 zr. Wzywa się 
wszystkich roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższych realności, by zgłosi. 
ły ie u Komornika naidalej do 18 lipca 1933 
gdyż w przeciwnym razie uwzględnione za 
staną o tyle, o ile widoczne będa z tktów 
egzekucyjnych. 2388/K 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Dubiecko. dia 16 czerwca 1933. 


Km. 525/33, Kdvkt licylacsinv oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro- 
na zobowiazana Stanislawa Klepacka, go. 
spodyni w Nienadowei. Na wiiosek strony 
egzekwuiącej lzraela Bleichielda. kupca w 
Dubiecku odbędzie się dnia 24 lipca 1943 
o godzinie 9'30 przed południem w tut. Są- 
dzie biuro Komornika, na zasadzie zatwier 
dzonych warunków licytacvjnych przymu- 
scwa sprzedaż 2 parcel gruntowych 2531, 
2532/2, 2535/2, 2535/1, 2535/2 i 2537/2, poło- 
żonych w gminie Nienadowa. stanowią- 
cych orne pole częściowo zaś łaki. oraz. 
chaty i szopy drewnianej, Wartość szacun. 
kowa wynosi 883 zł. 44 gr. Najniższa ofer- 
ta, poniżei której sprzedaż nie nastapi wy- 
nosi 588 zł. 96 gr. Wzywa się wszystkich, 
roszczących sobie jakiekolwiek prawa do 

powyższych parcel, by zgłosiły je u Ko- 
momnika najdalej 18 lipca 1933, gdyż w 
przeciwtym razie uwzględnione zostaną © 
tyle, o ile widoczne będą z aktów egzeku- 
cyjnych. 2389/K 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Dubiecko, dnia 16 czerwca 1933. 


Km. 420/33, Obwieszczenie. Dnia 21 lip- 
ca 1933 o godz. 1N przed poł. odhędzie się 
w Sądzie grodzkim w Jabłonowie k. Ko- 
łomyji na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacyjnych, licytacja realności Ny- 
koły Myroniuka syna Wasyla w Myszynie 
własna a składająca się z pb. 136 i pgr. 
466, 468, 470 i 1301/13 gm. kat. Mvszyn 
wraz z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczemi. Cena szacunkowa 5.709 zł. 
Najniższa oferta 3.806 zi. Prawa, wobec 
których licytacja niniejsza byłaby niedo- 
puszczainą, ciależy zgłosić w powyższym 
Sądzie najdalej w dniu licytacji, ileże w 
przeciwnym razie o tyle heda uwzględnio- 
ne o ile istnienie ich wykazanem zostanie 
w aktach egzekucyjnych. 

Komornik Sądu grodzkiego w Jabłonowie. 

Dnia 6 maja 1933. 2405/Km. 


Km. 1379/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Radziechowie gamie- 
szkały w Radziechowie, na zasadzie art. 
602 K. P., C. obwieszcza, że w dniu 26 
czerwca 1933 r. o godz. 9 odbędzie się li- 
cytacja publiczna ruchomości w Radzie- 
chowie, składających słę z towarów bła- 
watnych oszacowanych ma łączą sumę 588 
zł. które można ogladać w dniu licytacji 
w mieiscii sprzedaży, w czasie wyżej oziia 
czony. 2406/Km 

Koniotnik Mieczysław Rychwicki. 

Radziechów, dmia 7 czerwoa 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 31/32. Odmówienie zatwierdzenia 
układu. Sad Okręgowy, Wydział I, w Zło- 
czowic odmawia zatwierdzenia układu mię 
dzy dłużniczką Karolina Frankel. nieorot. 
kupcowa w Brodach. Rynek D. z jednej 
strony a wierzycielami z drugiei strony. 

Sąd Okręgowy. Wydział I 

Złoczów. 12 listopada 1932. 2374 

Sa. 25/31. Zatwierdzenie ukladu. Zawarty 
dnia 25 czerwca 1931 między dłużnikami 


Julian Bernadiuk. 


Kazimierzem Gerberem i Matylda Waleria 
3 im. z Moczulskich Gerberową, właścicie. 
lami młvna w Olszanicy z jednei a wierzy 
cielami z drugiej strony układ zatwierdza 
się. 2375 
Sąd Okręgowy, Wydział Í. 
Złoczów, 5 kwietnia 1933. 


Sa. 100/31. Zastanowienie postepowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż- 
mczki Estery Friedel kupcowej w Kamion- 
ce strum. zastanowioto z powodu cofnięcia 
wniosku przez dłużniczkę. 2376 

Sąd Okręgowy 

Złoczów, dnia 2 kwietnia 1932. 


Sa, 113/31. Zastanowienie postepowasia 
układowegoa. Pastępowanie układowe dłuż- 
nika Anczla Felliga, kupca w Sassowie za- 
stanowiono wskutek cofnięcia wniosku uga 
dowego przez dłużnika. 3377 

Sad Okręgowy 

Złoczów, dnia 15 marca 1932. 


Sa. 114/31, Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż. 
nika Izraela Judy Fisenbrucha. kupca w 
Sassowie zastanawia się wskutek cofnie- 
cia wniosku ugodowego przez dhrżnika. 

Sad Okręgowy 

Złoczów. dnia 15 marca 1932. 2378 

Sa. 7/33. Edykt ugodowy. Otwarcie no. 
stęphowania ugodowego do majątku leona 
Einhorna, kupca w Zborowie aiewpisanego 
w rclestrze handlowym, Komisarz ugodo- 
dowy Aleksavder Rudnicki kierownik Sa- 
du Grodzkiego w Zborowie. Zarzadca ugo 
dowy kecon Auerbach. kupiec w Zborowie. 
Audiencia do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sadzic h Nr. 34 dn. U lipca 1933 z. 
10 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 6 lipca 1933. 2379 

sad Okręgowy, Wydział I, 

Złoczów, 31 maja 1933, 


Sa. 6/33, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
steępowania ugodowego do majątku Fiszla 
Kleina, kupca w RSassowie niewpisaiego w 
rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
Jakòb Dywetr sedzia okręzowy w Złoczo- 
wie, Zarządca ugodowy Samuel Werfel w 
Sassowie, Audiencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 34. dnia 14 
lipcu 1933 godz, 11 przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 czerwca 
1933. 2380 

Sad Okręgowy, Widział I 

Złoczów, 24 maia 1934. 


Sa. (4/33, Edykt, Uchwała Sadu Okręgo- 
węgo w Samborze z dnia 7 czerwca 1933 
Sa. 14/33 otwarta postępowanie ugodowe 
do maiatku Oskara i Serafiny Singerów w 


WYKAZ LISTUW ZASTAWNYCH 


Nr. z dnia 21 czerwca 1923. 


Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem 
ugodowym dra Stanisława Podgórskiego. 
sędziego Sadu Grodz. w Drohobyczu. a za 
rządca ugodowym iaż, dra Józefa Borg- 
maņa w Drohobyczu. Wierzytelnośc zgło- 
sić należy u komisarza ugodowego naipó- 
niei do dnia 21 lipca 1933, Audiencja ugo- 
dowa odbędzie się dnia 9 sierpnia 1933-0 
godz. 9 w Sadzie Grodzkim w  Drohobv- 
czu, w biurze Nr. 39 na parterze. 238) 
Komisarz ugodowy. 
Drohobycz, dnia 9 czerwca 1933. 


Sa. 1/31. Zakończenie postepowania ugo- 
dowego, postępowanie ugodowe dłużników 
Tadeusza i Marii Wolskich w  Płauczy 
wiełkiei jest zakończone. 2390 

Sad Okręgowy 

Brzezany. 26 kwietnia. 1933 


. Sa. 89/31. W sprawie uzodowei do ma- 
jatku dłużnika Izraela Ornsteina odmawia 
się zatwierdzenia ugody zawartej dnia 1V 
listopada 1931 r. przed Sądem Girodzkim w 
Drohobyczu I w ślad zatem postępowanie 
uzodowe zastanawia się. 2401 
Sad Okręgowy 
Sambor. 12 października 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 15/33, Aleksunder Kamiński. urodzony 
w Wielkich Oczach 28 września 1901 svn 
Jana i Anny, uczestnik wojny polsko-hol- 
szewickici zaginął i od roku 1920 nie daie 
o sobie żadnej wiadomości, Służył przy 18 
pułku piechoty. W celu uznania go za zmar 
łego wzywa się. bv do pół roku od ogło. 
szenia udzielona o zaginionym wiadomości 
Sądowi. 2393 

Sad Okręgowy 

Przemyśl 20 kwietnia 1933. 

T. 78/32. Józei Laba, urodzony w Tuczem 
pach § marca 1899, sym Jana i Katarzyni 
uczestnik woiny Światowej zawinął i oc 
roku 1917 nie daie o sobie żadze: wiadome 
ści, Służył przy 34 pułku obronv krajowe 
wojska austr. W celu uznania go za zmar- 
łego wzywa się, bv do pół roku vu ngło- 
szenia udzielono a zaginionym wiadomośc 
Sadowi. 2394 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 20 kwietnia 1933. 


___ ZAGUBIONE DOKUMENTY, 


LEGITYMACJE akademicką Nr. 21145 Ol- 
ga Jarosława Pawluch jako zrabowana 
uniew a?nia, 24n4 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIE 
wylosowanych w myśl § 22 statutu w dniu 21 kwietnia 1933 roku. 


4, konwersyinych 


przy 13 losowaniu w sumie 17 800 złotych 


4,9, konwersyjnych 


przy 13 losowaniu w sumie 1.600 złotych 


4, konwersyine (56-iet.) 


= a - p z " nc) 
Ser. III. | Ser. IV. Ser. V. 
po 1.000 zł. po 500 zł. po 100 zł. 
46 214 | 4889 668 | 3954 7918 
i 799 396 4963 1129 | 4218 8151 
1037 1743 6120 1184 | 4363 8882 
1310 2472 6632 1282 | 4531 10287 
1617 2556 7219 1335 | 5527 10631 
1921 3587 7786 2948 | 6815 | 
2532 4052 3237 | 7317 | 
3688 4363 338R | 7744 
| 4634 3619 | 7878 


4"? konwersyjne (52-let. 


Ser. III. 
po 1000 zł, 


Ser. IV. 
po 500 zł, 


Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wzywa niniej- 
| szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitali 

od dnia 30 czerwca 1933 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym 
dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacono, będą one przy odbie- 


raniu kapitału potrącone. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe 
listy zastawne — następujące domy bankowe: 

1. Powszechny Bank związkowy w Polsce. 

2. Warszawski Bank dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach. 


W Wiedniu: Wiener Bank-Verein. 


We Lwowie, dnia 21 kwietnia 1933. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie. 
Przedruk nie będzie płacony. 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowieza 15. 


